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Rok XX 

Przyjazd legato pūpieskiego 
J. E. Ks. Kard. Marmaggiego 

do Czestochowy 
CZĘSTOCHOWA 23.8. Dziś o warzyszeń i młodzieży szkolnej. Le- 

godz. 9-ej rano legat papieski J. E. gata papieskiego witano entuzja- 
Ks. Kardynał Marmaggi przybył stycznie i obrzucano jego samochód 
do Częstochowy na rozpoczynające kwiatami, 
się we wtorek, 25 bm. na Jasnej Gó-, Na Jasnej Górze przed historycz- 
rze obrady synodu plenarnego Epi- ną bramą ks. Lubomirskich legata 
skopatu Polskiego. papieskiego powitał konwent O.O. 

  

W oczekiwaniu na przyjazd do- Paulimów z generałem zakonu O.: 
stojnego gościa na dworcu kolejo- Przeździeckim na czele i przy biciu 
wym zebrało się liczne grono ducho-!dzwonów wprowadził go procesjo- 
wieństwa z Ks. Kardynałem Hlon-|nalnie do Bazyliki, w wejścia do 
dem, Prymasem Polski, Ks. Kardy- |której nastąpiło z kolei powitanie 
nałem Kakowskim, Biskupem  dje-ilegata przez z górą 30-tu przyby“ 
cezji częstochowskiej Kubiną i Bi-|łych na synod biskupów obrządku 
skupem  Nominatem  Zimniakiem, 
wojewodą kieleckim dr. Dziadoszem, 
dowódcą miejscowej dywizji piecho* 
ty gen. Gąsiorowskim i t. p. 

W. chwili gdy pociąg wieżdżał na 

gredko-onmiańskiego. Po królikiem 
mabożeństwie, które odprawił kis. 
prymas kard. Hlond, dostojnicy ko* 
ścielni przeszli 

peron rozległy się dźwięki hymnu] Boskiej i wysłuchali tam mszy św., 
papieskiego, odegranego piizez or-icelebrowanej przez biskupa Ga- 
kiestirę wojskową. wlinę. 

Po nabożeństwie kardynał Mar- 
maggi wyszedł ma szczyt i udzielił 
zebranym na płacu wielotysięcznym 
rzeszom: miejscowej ludności i pąt- 
ników błogosławieństwa w języku 
polskim, 

J. E. Ks. Kardynał w otoczeniu 
przedstawicieli władz i dostojników 
kościoła przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej i w  towarzy- 
stwie wojewody Działdosza udał się 
na Jasną Górę wzdłuż gęstych szpa- 
lertów organizacyj społecznych, sto- 

Na synod pienarny w Częstochowie 
Dnia 22 b. m. wyjechali z War- jurysta, ks. prałat Choromański, z 

szawy do Częstochowy na synod ramienia Kapituły Metropolitalnej, 
plenarny J. Em. Ks. Kardynał Al. ks. prałat Kaczyński, jako notariusz 
Kakowski oraz biskupi sufragani: Synodu, ks dziekan I. Grabowski z 
IIEE. Ks. Arcybiskup Gall i Ks. Bi-| ramienia wydziału teologicznego u- 
=. Szlagowski. : | niwersytetu oraz ks. prof. Pawłow- 

ozalem wyjechali na Synod zj ski jako teolog, (KAP). 
Warszawy: ks. prałat Gautier, jako! 

Zjazd prezesów, sekretarzy i asystentów 

  

kościelnych Diec. instytutów A. K. w Wilnie! 
Naczelny |Instytut Akcji Kato- przedstawicieli Związków czyli cen- 

lickiej zwołuje ma dzień 2 września tral krajowych Stowarzyszeń Akcji 
r. b. do Wilna Zjazd Prezesów, Se-' Katolickiej, Obrady będą trwały ca- 
kretarzy i Asystentów kościelnych ły dzień i będą miały za temat spra- 
Diecezjalnych Instytutów Alkcji Ka- wy organizacyjne Akcji Katolickiej 
tolickiej w Polsce ze współudziałem w Polsce. (KAP). 

Samolot sanitarny „duchowieństwa 
diecezji kieleckiej" 

Na zebraniu duchowieństwa die- ce p „gen, inż. Leona Berbeckiego, 
cezji kielecikiej, zwołanem przez ks. prezesa zarządu głównego L.O.P.P.,, 
biskupa Augusta Łosińskiego i na sumę zł. 25.000 (dwadzieścia pięć ty: 
jego gorące wezwanie, postanowio” 'sięcy zł.). 
no opodatkować się na samolot sa-| Niewątpliwie cenna ofiara ducho* 

  

rzymsko-kątolidkiego, grecko-kat. i! 

do kaplicy Matki ; 

nitarny. wieństwa diecezji kieleckiej znajdzie 
Już dn. 20 b. m. delegacja ducho- | oddźwięk wśród* pozostałych diece- 

wieństwa kieleckiego złożyła na nę- zyj. : 

2jozd h. wojskowąch z 11 krajów świate 
Kongres Fidacu w Polsce 

Międzysojusznicza organizacją b. Otwarcie kongresu wyznaczóne 
uczestników wielkiej wojny znana zostało na środę 2 września i po- 
pod nazwą Fidąc'u (skrót nazwy „Fe przedzone będzie Mszą polową na 
deration Interaliėe d'Anciens Com- pl. Józefa Piłsudskiego, oraz złoże” 
battans odbywa kongresy swoje co niem hołdu Nieznanemu Żołnierzowi 
roku w stolicy innego kraju, należą- . 
cego do Fidac'u. j 

becnie przyszła koiej na Polskę. : 
Fidac jest organizacją, liczącą prze- 
szło 8 miljonów członków b. komba* 
tantów z 11 kirajów Europy i Ame- 
ryki. 

Kongres tegoroczny Fidac'u od- 
będzie się w Polsce w czasie od 1 do 
7 września i zgromadzi przeszło 150 
delegatów kombatanckich Angli, 

cji, 

przez wszystkie delegacje. ” 
Zakończenie obrad  kongreso- 

wych nastąpi 5 września w Gdyni. 

Głodówka 
inż. Doboszyńskiego 
Już kilka dni inż. Doboszyński 

nie przyjmuje pożywienia, Wczoraj 
był on ponownie przesłuchiwany 
przez sędziego śledczego. Pomimo 

Baldi. Czechosłowacji, Francji, Gre* | prośb swej siostry oraz obrońców, | 
talji, Jugosławii, Polski, Portu- | wi ęzień pożywienia w dalszym ciągu 

śalji, Rumunji i St, Zjednoczonych.nie przyjmuje, 
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SUKCESY NA WSZYSTKICH 
FRONTACH 

SEVILLA 23.8. Samoloty naro- 
dowe przelatywały nad  Alkazarem 

„w Toledo i zrzucały odezwy, wzy- 
wające narodowiców do wytrwania 

|w oporze, gdyż pomoc rychło nadej: 
dzie. 

Władze wojskowe Sevilli po- 
twierdzają, że w dniu wczorajszym 
po zaciekłej bitwie kolumna  górni- 
"ków asturyjskich uległa zdizesiątko- 
waniu. Napór na miasto Oviedo 
znacznie osłabł. ' 

|. Przemawiając , przez radjo w 
„Sevilli, ger. Queibo de Iano za- 
,pewniał, że wojska rządowe w po- 
jbliżu  Kordoby poniosły porażkę 
|1i pozostawiły na polu bitwy znaczne 
izapasy materjału wojennego. Po- 
|tyczka w okolicach Guadelupy az- 
(kończyła się również zwycięstwem 
narodowiców. Pozatem oddziały na” 
rodowe zajęły miasto Zaranz, prze- 
cinając komunikację między Bilbao 
a San Sebastian. 

ZAJĘCIE VILLANUEVA 
BADAJOZ 23.8. Oddziały naro- 

dowe zajęły Villa Nueva de la Se- 
rana. 

    

BARCELONA 23.8. Na froncie 
|aragońskim wojska rządowe zajęły 
na drodze do Saragossy miasto Bel- 
chite. Biqwa o miasto była jedną z 
najbardziej zaciekłych na tym fron- 
cie i trwała 24 godziny. Żołnierzami 
z Tarragony dowodził kpt. Cnuz. 
Zdobyli oni niezwykłym wysiłkiem 
zboczą góry Elleco, ufortyfikowane 
przez narodowców. 

POMNIK CYDA W BURGOS 
BURGOS 23.8. Rada miejska 

postanowiłą postawić pomnik Cyda 
na pamiątikę walki, toczonej w obro- 
nie honoru ojczyzny przeciw barba- 
rzyństwiu. 

Wczoraj przybył tu nowy batal- 
jon strzelców marokańskich koleją, 
a samochodami odesłano go na front. 

PROTEST RZĄDU NARODO- 
WEGO 

BURGOS 23.8. Wydział praso- 
wy komitetu rządzącego (lunta) о- 
głosił odezwę, 'w której protestuje 
przeciw nazywaniu wojsk, walczą- 
cych przeciw rządowi: madryckiemu 
— powstańcami Odezwa mów:, że 
nie rząd w Madrycie, ale komitet 

Zajšcia antyżydowskie 
w Pułtusku 

Na targu w Pułtusku doszło wiczo- 
raj podczas dnia targowego do wystą 
pień przeciwiko handlarzom żydow- 
skim. Pikiety, ustawione przy stra- 
ganach nie dopuszczały przyjeżdża” 
jących chłopów. Handlarze w Pułtu- 
sku wysłali delegację do komendan- 

z prośbą o 

  
"ta powiatowego P. P, 

I wzigcie ich w obronę. 

  

MIASTO BELCHITE STRACONE. |: 

Wilno, Poniedziałek 24 Sierpnia 1936 roku 

ńskich... 
Ożywi dom redzinny, zapełni mury Szkolne 
młodzieży szkolnej przygotowaliśmy w wielkim wyborze: fartuszki szkolne 

przepisowe, kołnierzyki, pantofelki gimastyczne, pończoszki, 
przepisowe sweterki szkolne i t. d. Kalkulacja cen 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 
FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, 

DDD AA AA A A 0 AAA A 

Bombardowanie Madrytu 
„Armia narodowa zwycięża na froncie pod Kordobą i pod Villanueve 

rządzący w Burgos reprezentuje wo” 
rlę miljonów Hiszpanów. 

ZAGRABILI ANGIELSKI STATEK 
GIBRALTAR 23.8. Agencja 

Reutera donosi urzędowo, że paro- 
wiec brytyjski „Gibel Zerjon“, kur- 
sujący między Gibraltarem a Ma- 
rokiem, załrzymany został na peł- 
nem morzu przez hiszpański okręt 
wojenny. 

Parowiec „Gibel Zerjon** opuścił 
Gibraltar wczoraj w południe i do 
tej chwili nie przybył jeszcze do 
portu w Malilli. Obiegają uporczywe 
pogłoski, że okręt hiszpański hołuje 
statek angielski do Malagi. Krążow- 
nik angielski „Repulese* otrzymał 
polecenie niezwłocznego odpłynię- 
cia do Melilli Krążownik ten ma 
eskortować parowiec „Gibel Zerjon“ 
względnie — udać się na poszuki- 
wanie go. 

ARCYBISKUP TARRAGONY 

| 

ZAMORDOWANY 
BURGOS 23.8. Korespondent 

Havasa donosi, że arcybiskup 
Tarragony karctynał Vidal Barra- 
quer zamordowany został przez ko- 
miumistów 'w Barcelonie. Był on je- 
dynym kardynałem hiszpańskim. 

ZWYCIĘSKA BITWA POD 
KORDOBĄ 

BURGOS 23.8. Specjalny wysłan- 
nik agencji Havasa donosi, iż we- 
dług komiunikatu głównego sztabu: 
narodowców po otrzymaniu wiado- 
mości © posuwaniu się trzech ko- 
lumn rządowych w kierunku Kordo-   
Trochiści skaz 
MOSKWA 23.8 Dziś pomiędzy 

Śr. 2307 

  

UL) 3 

spodenki gimn., specjalne 
najniższa 

ul. ZAMKOWA Nr. 9 

K
U
T
N
A
 

by na spotkanie ich wysłano kolum- 
nę narodową, która podjęła z niemi 
walkę o 15 klm. na północ od mia- 
sta. Podtrzymywani przez lotników, 
narodowcy odparli kolumny rządo- 
we, które coinęły się, pozostawia” 
jąc na placu boju licznych zabitych i 
rannych. W czasie walki na stronę 
narodową przeszło kilkunastu żoł- 
nierzy pod, dowództwem kapitana. 

Silny oddział kataloński usito- 
wał zaatakować niespodziewanie 
miasto laca, lecz został odparty 
przez narodowców, którzy zdobyli 
przytem baterię armat 75-milimetro" 
wych, 20 karabinów maszynowych 
oraz kilkaset karabinów ręcznych. 

NARODOWCY MASZERUJĄ 
NA TOLEDO 

LIZBONA 23.8. Kolunina naro- 
dowa, która zajęła Bajadoz, wyru- 
szyła w kierunku Toledo. ' Zdobycie 
tego miasta ma być wstępem do ata- 
ku na Madryt. 

SPALONA NAFTA. W MALADZE 
GIBRALTAR 23.8 Korespondent 

Reutera dowiaduje się, že | 
urzędowych danych, pochodzących 
od dowództwa floty brytyjskiej, 
wielkie składy nałtowe w Maladze 
podpalone przez lotników  narodo- 
wych uległy całkowitemu zniszcze- 
niu. 

BOMBARDOWANIE MADRYTU 
SEVILLA 23.8. Eskadra samolo- 

tów narodowych poddała $wałtow- 
nemu bombardowaniu dzielnice Ma- 
drytu, w których mieszczą się ko“ 
szary milicji ludowej. 

uni na Śmierć 
Zinowjewym i Kamieniewym na cze” 

  

godz. 2 a 3 w nocy według czasu le skazani zostali na karę śmierci 
moskiewskiego — został ogłoszony przez rozstrzelanie. : 
wyrok. wojenn: Pozatem wojenne koł. najwyż. ego kolegium najwyż-, 
szego sądu Z.S,R.R. w sprawie tero- sądu Z.S,R.R. postanowiło: przeby- 
rystycznego centrum trockistowsko-. wających zagranicą Trockiego i Sie- 
ziniowjewskiego. Na mocy wyroku dowa w razie pojawienia ich na te- 
wszyscy oskarżeni w liczbie 16-tu z! rytorjum związku aresztować i od- 

|dać pod sąd. 

„Oblicze dnia'' zawieszone 
za propagandę komunistyczną 

Sąd Okręgowy w Warszawie za- łaczy lewicowych w kongresie po- 
wiesił czasopismo p. t. „Oblicze koju, który miał odbyć się w - 
„Dnia”. nie i został przeniesiony do 1 

Jak wiadomo „Oblicze Dnia" by” 
ło organem skrajnie lewicowej inte- 
ligencji. Rozchodziło się w ilości 
15—18.000 egz., rozsyłanych prze” 
ważnie gratis. 

„Oblicze Dnia' występowało na 
swych łamach przeciwiko t, zw. do- 
ktrynom faszystowskim, gloryfilkując 
ustrój sowiecki i zamieszczając w 
każdym numerze obszerne korespon 
dencje z ZSRR. W. ostatnich nume- 
rach „Oblicze Dnia“ przeprowadzato 
kampanję za udziałem ich dzia-   Czarnowskiego, 

W. „Obliczu Dnia“, jak to wynika 
z listy współpracowników, ogłasza” 
nej na pieriwszej stronie tegoż czaso 
pisma, pisywali wybitni działacze 
komiunistyczni z zagranicy. Z pol- 
skich nazwisk wypada wspomnieć 
senatora Stefana  Boguszewskiego, 
Władysława Broniewskiego, prof. 

Leona  Kruczkow- 
skiego, Aleksandra Rajchmana, A- 
brama Hirszhorna (Adolfa Rudnic- 
kiego), Władysława  Spasowskiego 
it p.  
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Sprytni ale naiwni legendziarze 
0 fałszerzach prawdy słów КИКа 

Artykuł niniejszy ukazał się w 

katowickiej „Polonji”. Ze względu na 
wagę omówionego w nim zagadnienia 
podajemy go poniżej w całości. Red. 

Do osobliwości naszego życia 
współczesnego należą legendziarze- 
zawodnicy, nieznani gdzeindziej w 

tak bujnym 
tej umiejętności tak daleko, że żyją 
z legendy i to wcale-a-wcale dostai- 
nio, dużo tłuściej, niż inni z nauki i 
pracy. Gdy pod ich włodarstwem 
tyle schnie i zamiera, jedna tyliko le- 
śgenda pęcznieje nieustannie, a gdy 
nawet w zawodach olimpiskich świa 
towych tracimy miejsca, które umie- 
liśmy zdobyć dawniej, spadając na 
najniższe szczeble drabinki, ten je- 
den rekord legendy rozrasia się, jak. 
chwast najnatarczywszy. 

Wszakże zdołali oni osiągnąć ta- 
kie szczyty doskonałości w zakiamy 
waniu prawdy legendą, że w maju 
br. święcili 15-tą rocznicę powstania 
"górnosiąskiego bez wymienienia, za” 
równo w miejscowych obchodach. 
jak w swych dziennikach w kraju, 
nazwiska Koriantego, co daje miarę 
ich bezgranicznej swobody w tym 
względzie. 3 

Ale dopiero sierpien jest okresem 
dorocznego rozkwitu tej podzwrotni- 
kowo, a w każdym razie zawroinie 
bujnej twórczości. 

Już przy sposobności rocznicy. 
6-$o sierpnia opowiedział narodowi 
p. płk. Miedziński swojemi słowy, a 
oczywiście puzez radjo, które u nas 
zatraciło wszelkie poczucie smaku 
i poprawności w natrętnem. narzuca- 
miu opłacającym je słuchaczom stron 
niczych poglądów, jak to było w Pol 
sce tuż przed wojną, A mianowicie 
cały naród poprostu wyrzekł się nie- 
podległości — (dosłownie: rezygnuje 
z idei odzyskania niepodległości) — 
i poszedł ma całkowitą i gcubo za- 
chłanną ugodę z zaborcami — (do* 
słownie: uzyskać o ile możności peł- 
noprawny udział w bycie i dobroby* 
cie państw, do których naród polski 
został wcielony) — a tyllko mała gar- | 
steczka szlachetnych i doskonałych 
około jednego człowieka — (dosłow= 
nie: stanął, ściśle biorąc, jeden czło” 
wiek) — pamiętała jeszcze o dąże- 
niu do niepodległości, Trudno istot- 
nie w dążeniu do oprom.enienia bla- 
skami legendy własnych rzekomych 
zasług obejść się bardziej lekcewa- 
żąco i pogardliwie z dziejami całego 

ki om i odzyskanie wolności 
A przecież takie wywody poza 

tem, że*uchybiają godności narodu z 
tysiącletnią przeszłością i z niewy- 
gasającem poczuciem swych praw do 
życia, są też rozpaczliw.e nieudolne 
w _ zniekształcaniu 
Aby bowiem głosić takie twierdze” 
nia, trzeba zamknąć oczy na cały 
ogromny wysiłek narodowy pokole- 
mia przedwojennego, wyrażający się 
w twardej obronie polskości, która 
np. w zaborze pruskim była codzien- 
ną ciężką walką, a w zaborze rosyj- 
skim w znacznej części podziemną 
pr wśród ludu, oraz trzeba w ja* 

iómś dziwacznem  zaślepieniu n.e 
rozumieć, że wysiłek ten był podej- 
mowany wyłącznie z pędu do nie- 
podległości i tworzył postawę naro- 
du w chwili przełomu dziejowego. 
Nadto zaś sztucznie stwarza się gad-, 
kę, jakoby tylko garstka jedna 

skłonna była do czynu zbrojnego, a: 
inni przeciw miemu, gdy w rzeczy” 
wistości było tak, że olbrzymio prze* 
ważna część społeczeństwa była 
przeciwna wszelkiemu współdziała* 
niu z Niemcami i dopomaganiu im 
działaniem po ich stronie, w czem 
miała najzupeiniejszą słuszność w 
obliczu dziejów i także wobec roz- 

rozwoju. Doszli oni w, 

narodu w dobie, poprzedzającej wiel 

rzeczywistości. : 

і 

strzygnięć wojennych, a ta sama 
przeważna część społeczeństwa two 
rzyła czyn zbrojny po stronie Sprzy- 
mierzonych przeciw Niemicom, sta“ 
wiając na nogi największą siłę woj: 
skową polską: armję polską pod do- 
wództwem gen. Hallera. 1 żeby: nie 
wiiem co, żadne legendy nie przesto- 
nią tych prawd zaszczytnych dla ca* 
łego narodu polskiego, choć miedo- 
godnych dla legenaziarzy, 

Podobnie też rocznica 15-$o sier- 
pnia, otwiera legendziarzom pole do 
zacierania i zniekształcenia rzeczy” 
wistej prawdy owej chw.li z rozma- 
chem, wyrastającym w miarę odda- 
lenią się od zdarzeń, 

Cichutko i milczkiem przechodzi 
się nad tą podstawową prawdą, że 
przea bitwą zwycięską pod Warsza- 
wą, która była dziełem wysiłku ca* 
iego narodu, była niepomyślna wy” 
ptawa na Kijów, którą była wyni- 
kiem błędnej polityki jednej grupy 
pod hasłami t. zw. tederalistycznem., 
kióre wówczas. sianowczo 616 roz- 
biły. 

Ucieka się od tej prawdy, że w 
chwili majwiększego zaiamania się 
wyprawy - wojskowej, samowoln.e 
podjętej, ratunkiem stała się posta” 
wa całego narodu, która znalazła 
swój wyraz w rządzie obrony naro" 
dowej, jako wyobrażeniu zespolenia 
wszystkich sił społeczeństwa. O tym 
rządzie obrony narodowej legen- 
dziarze dzisiaj mie chcą słowa po- 
wiedzieć. Ale właśnie ta staranna 
ucieczka od prawdy jest najlepszą 

„Wieczór Warszawski” donosi: 
We wszystkich  ministerstwach i 
przedsięb.orstwach państwowych 
prowadzone są obecnie prace nad 
nowym preliminarzem budżetowym. 

Prace te dobiegają końca. Wikrótce 

przejdą one z pierwszego wewnę- 

trznego stadjum do ministerstwa 

skarbu, gdzie odbędzie się najfrudr 

  
| niejsza operacja wiązania końca z, 

końcem, czyli zrównoważenia wy- 

wskazówką, jak doskonale ona ist 
nieje także w ich świadomości, 

Podobnie też, według legendy, nie 

było zasług wojskowych innych poza 
jedynemi i wyłącznemi. Także i tego 

roku dowiedzieliśmy się, że było tyl- 

ko uderzenie z nad Wieprza, a nic 
pozatem godnego uwagi. Mniejsza o 
wcześniejszy oapór pod Warszawą, 

pod dowództwem gen. Hallera na 
troncie północnym, mniejsza o Ra" 
dzymin z ks, Skorupką i por. Pogo- 

dowiskim, zalkazane są w pamięci 

działania z pod Modlina gen. Sikor“ 

skiego, a przedewszystikiem nie mó” 

wi się o gen. Rozwadowskim, szefie 

sztabu i giównym twórcy całego u- 

derzenia odpornego, który też pod- 
pisał rozkaz wojskowy, zawierający 
pian bitwy, biorąc wraz z odpowie” 
azialnością także i zasługę na wiecz- 
ne czasy. 

Ale gdy społeczeństwo dzis.aj 
czci tę prawdę dziejową, chlubną dia 

całego narodu, grupka legendziarzy 
występuje przeciw temiu napastliwie, 
m. in. znowuż takže w ględzeniach 
radjowych, bo to... wszystko oni 1... 
tylko oni. 

P. prezes rady ministrów gen. 

Składkowsiki wystąpił ostatnio prze” 
ciw madużywaniu słowa w zakry- 

waniu i zniekształcaniu prawdy: jak” 
że wdzięczne pole działania znalaz” 

łaby ta obrona prawdy, zwracając 

się przeciw legendziarzom, uporczy* 

wie pomniejszającym zasługi całego 
narodu. 

SŁ Str-ski. 

datków z dochodami. 
Niedawno na konferencji praso- 

wej, zwołanej przez to ministerstwo, 
dowiedzieliśmy się, że w nowym bud 

żecie zajdzie potrzeba  urealnienia 

niektórych dochodów, czyli niższego 
ich pweliminowania i podwyższenia 
niektórych, zbyt nisko obecnie pre- 
liminowanych, wydatków. 

Oznacza to, že między sumą do- 

tychczasowych dochodów i przy” 

  

Wywiad z wykonawcą wyroków 

hiszpańskiej czrezwyczajki 
„Kunj. Warsz." zamieszcza obra- 

zek następujący: 
Przełęcz lossy jest jedną z naj- 

piękniejszych i najpoetyczniejszych 

miejscowości Hiszpanji A od kilku 

dni jest miejscowością najkrwawszą. 

Tam milicjanci prowadzą swoje of.a- 

ry, żeby się z niemi załatwuć. 

Kilka kilometrów w góry i skaza” 

niec oddawany jest w ręce osobni- 

ka, do którego te sprawy należą. 

Osobnik co rano przychodzi „na 

służbę”. Ofiary przywożone są „His- 

pano-Suizą”, niewątpliwie wygod- 

niejszą, niż wózek z czasów Wieikiej 
rewolucji. Asysta ma czerwone opa” 

ski na rękawach. 

Sprawozdawica, który uzyskał 

wywiad u osobnika z gór, puzzybył, 

jak się domyślać można, inną drogą. 

Przyjęty był grzecznie, ale chłodno, 

z dużą godnością. O fotogratji nie by” 

ło mowy. Zaledwie szereg pytań i 

krótkie odpowiedzi. > 

— Jak dawno jest pan tutaj? 
— Siedemnaście dni, 

— I jest pan „czynny” codzień? 
— Bez wyjątku. 
— Musi pan mieć — jakby to po 

wiedzieć — sporo osób... lle, mniej 
więcej? 

Chwila wahania. Rachunek w 
pamięci. 

— Jeżeli chodzi o duchownych, 
to koło pięćdziesięciu na mnie sa” 
mego. 

— To pan nie „pracuje“ sam? 
— Właściwie mówiąc, milicjanci 

„załatwiają się” z tymi, którzy usi- 
łują uciekać. 

Restjalstoo Komunistów I tmarchistów 
hiszpańskich 

W Madrycie grupa kobiet anar- biskupa z Jaen wraz z siostrą i sta 

chistek ukrzyżowała pięć karmelita- ruszką matką oraz czterystu wzię- 

[nek i przyglądała się wśród śm.echu tych do niewoli powstańców. W Ma- 
li szyderstw ich straszliwej agonii. W; ladze 73 osoby bądź rozstrzelano 

Almendnrelejo ukirzyżowano lub spa- bądź ukrzyżowano. Wykaz  okiru- 

lono żywcem 38 zwolenników po- cieństw komunistycznych możnaby, 
wstania. We wsi Verde rozstrzelano 

Żydowski „Nasz Przegiąd' 
nosi: „Proces wypierania żydów w 
słynnym już Mińsku Mazowieckim, 
trwa nadal. Po kilku etapach po- 
przednich, proces zatrzymał się w 
chwili obecnej na nowym etapie. 
Oto codziennie prawie przyjeżdżają 
do miasteczka obywatele — pozna- 
niacy i, korzystając z psychozy lęku, 

którą ogarnięci są, jak wiadomo, od 

szeregu tygodni żydzi tamtejsi — 
| Sabrwają u handlarzy żydowsik:ch 

sklepy. W! ten sposób na ul. Marsz. 

  
| Piłsudskiego 40 handlarzy sprzedało 

| sklepów przeszło w ręce obywateli 

| poznań którzy 

lswie sklepy. Na innych ulicach 30 

ńsikich, — Handlarze, 

„sprzedali swe sklepy, nie są zrze- 

  

Sklepy przechodzą w ręce polshie 

niestety, mnożyć bardzo długo. 

  

bz w żŻaauiej organizacji  Ikupiec- 
kiej. 

Niezależnie od tego — choć nie- 
wątpliwie w ścisłym związku z tem 
— prowadzona jest ożywiona akcja 
bojkotowa. A więc plakaty, nawo- 
łujące do bojkotu i potępienia 
wszystko, co ma coś wspólnego z 
żydami — pikiety i t. d. 

Centr. Źw. Dr. Kupców podejmie 
w tej sprawie interwencję w Min 
Spraw Wewn.“. 

Kupiectwo  polskie przyczynia 
się w.ęc coraz bardziej do ze- 
nia miast, Żydzi  miezadowoleni 
straszą interwencją w ministerstwie. 
Czy chcą zażądać ustawy, uniemoż- 
liw.ającej Polakowi kupno sklepu 
od żyda?! 

' Proces o zwrot majątków 
zagaruię.ych przez KośCiuł prawosławny 
Na wokandzie izby © j Są: 

du Najwyższego znajdzie się w dn. 
23 b. m. długotrwały spór 0 zwrot 

majątków, zagarniętych * przez ikoś- 

ciół prawosławny w okresie tnwania 

niewoli. i 

ss Dd 

  

Co oznaczają pogłoski o nowych podatkach? | 

Zanosi się na zmiany w budżecie 
szłych wydatków powstanie pewna 
luka, którą w myśl zasady bezwzgię- 
dnej równowagi, trzeba będzie 
czemś wypełnić. 

Urealnienie dochodów będzie po- 
legało m. in, na zrezygnowaniu z t.k- 
cyjnych wpłat do skarbu kolei pań- 
stwowych, które w obecnym stanie 
tej gospodarki wpłat tych dokony- 
wać nie mogą. Być może, że także 
inne dochody przedsiębiorstw będą 
zapreliminowane niżej, an.żeli obec: 
nie. 

W. związku z tą strudną sytuacją 
rozeszły się pogłoski o zamiarze o- 
twancia przez rząd mowych źródeł 
dochodu. 

Przed killku dniami, zanotowal.ś- 
my wiadomość 0 zamierzonem rze- 

komo podwyższeniu podatku obro” 
towego. Wiadomość ta nie była ani | 
zaprzeczona, ani potwierdzona, moż”, 

- na jednak brać ją natyle poważnie, |. 
chodzi o wyszukanie no“ | że istotnie { 

któreby pokryty | wych dochodów, 

žetowego. 
Wikrótce nowy preliminarz przej- 

dzie pod obrady rządu i witedy za- 
padną decyzje co do jego skaudi 
Po.stronie wydatków nie należy spo” 
dziewać się sumy niższej, aniżeli w 

obecnymi budżecie, raczej należy li- 
czyć się z ich podwyżczeniem. 

deficyt przyszłego preliminarza sj 

  

Jeszcze przed ośmiu laty kościół 
katolicki wystąpił na drogę sądową 
przeciwiko gminom prawosławnym 
na terenie Wołynia i Wileńszczyzny 
o zwrot 83 objektów, przywłaszczo” 
nych w: okresie trwania zaboru ro- 
syjsikiego. W. pierwszych dwu instan- 
cjach procesy zostały jednak prze- 
grane, wobec braku  fommalnych 
przepisów, umożliwiających zwrot 
tych dóbr. 

Obecnie zasadniczy spór roz- 
strzygnięty będzie przez najwyższą 
instancję sądową. W procesie tym 
występuje aż 8 adwokatów, repre- 
zentujących obie strony. 
Ls R Ewo Kd Ni ai AS LAS BO) 

NAJSZYBSZY CZLOWIEK 
ŚWIATA WRACA DO DOMU.     

Zwycięzca olimpijski, Jesse Uwens, na 

dworcu w Londynie, w drodze powrotnej 

do Stanów Zjednoczonych. 

A czy świeckich było tylu, CO „amssanus 0525-07 57-47 ль ААН 

' We własnym interesie 
księży? 

Więcej. 
— Jaki jest sposób egzekucji? 
— Badzo prosty. Moją rzeczą nie 

jest straszyć, ale zabijać. Zostawiam | 
skazanemu zaledwie czas na prze- 
żeśnanie się. 

— Zadanie straszenia należy do 
innych? 

— Do tych, którzy przywożą 
„gošcia“ tutaj maszyną. 

— Czy dlatego wybrano to miej- 
USS TAKE i i L T S T TKO 5. Gddalone OU ludzi? 

  Frencuska łódź podwodna „ Surcouf* jest 

prawdziwy okręt wojenny, wieżę 

\ 

j 

  

— Między innemi—dlatego. Dru- 
$a przyczyna—że nie trzeba szerzyć 
popłochu wśród żyjących — zabój: 
stwami na miejscu. 

— Czy pan jest płatny? 
— Pięćdziesiąt peset od „sztuki” 

i dwadzieścia pięć dodatkowo, jeżeli 
„palę ciała. 

— Kiedy pan je pali? 
— Jak mam czas. 
— Ponadto, ma pan utrzymanie? 
— Tak, 
— Do jakiej partji politycznej 

pan należy? 
— Do żadnej. Jestem 2 Е. А. 1. 

(federacji anarchistów iberyjskich). 
— Ale pan jest zwolennikiem te- 

$o, co robią milicjanci? 
— Nie mam nic do gadania. Je- 

stem urzędnikiem ludu, jak oni są je- 
go żołnierzami. Robię to, za co mi 
płacą. I już. 

Po t słowach kat poszedł na 
obiad. Nic z tego, co się działo wo- 

największą na świecie. Posiada / ona 3. nie obchodziło go wcale. 
pancerną z dwiema armatami. 

Stale mapływające zapytania o 
istniejące w kraju fabryki polskie 

artykułów pierwszej potrzeby, skiło- 
niły Związek Obrony Przemysłu Pol- 
skiego do opracowania nowego wy 
dania ŚSkorowidza Wyrobów  Pol- 

j skich. artykułów pierwszej potrzeby. 

| Slkonowidz - ten ukaże się w ol- 

brzymimi nakładzie 100.000 egzempla 
rzy i będzie rozpowszechniony w ca' 

łej Polsce, a celem jego będzie poin- 

formowanie zainteresowanych, jakie 

fabryki istnieją w kraju i co produ- 

kują. 

W Skorowidzu będą umieszczone 
tylko łabryki czysto polskie i chrze” 
ścijańskie. 

Związek Obrony Przemysłu Pol- 
skiego zwraca się do wszystkich za” 
interesowanych o możliwie <jaknaj- 
wcześniejsze zgłoszenie swego u- 

A do wspomnianego Skorowi- 

Eliższych  informacyj  udziela 

Związek Obrony Przemysłu Polskie- 
go, Poznań, Rzeczypospolitej 1, tel. 
13-58 w godz. od 8 do 15-ej. 

Zbliża się rok szkoiny 
Piękne lato tego roku pozwoliło 

szkolnej dziatwie należycie wypo” 
cząć. Wkrótce, bo już niespełna za 
dwa tygodnie, młodzież szkolna, za- 
opatrzona w świeże zasoby energii, 
powróci do szkoły. Zanim się jed- 

nak rozpocznie nauka, trzeba nale- 
życie przygotować się do szkolnego 
życia. 

Już teraz należy wstąpić do zna- 
nej powszechnie Składn'cy Galan- 
teryjnej Fr. Frliczki przy ul. Zamiko” 

wej Nr. 9, by zaopatrzyć się tam w 

potrzebne rzeczy. 
Dlaczego należy wstąpić właśnie 

tu, a nie gdzieindziej, Ay się 

tem, iż składnica Fr. Feliczki posia”. 
da najbogatszy wybór pnrzepisowych 

fartuszków szkolnych,  gimnastycz- 
nych koszulek, spodenek, pantofli, 
specjalnie przepisowych sweterków, 

szkolnych pończoszek i skarpetek 

td aka о 
Najmodniejsze gatunki posiada- 

nych na składzie przedmiotów kon- 
ikurują z najniższemi „genami. 

Nowa 5205а 
Wydział Powiatowy w Lidzie 

przeprowadził budowę nawierzchni 
trakcie od m. lwje w stronę st. 

awja. 
Szosa tą na przestrzeni 10 klm. 

została wykonana z kostki bazalto 
wej i oddana do użytku ZĘ 

/ 

| 

 



  

W OBRONIE 
EUROPY 

Kultura i cywilizacja Europy za- 
chodniej mogła była się rozwinąć 

dzięki ofiarwym wysiłkom dwóch 
narodów — Hiszpanów i Polaków. 

Z dwóch stron — ze Wschodu i Za- 
chodu — uderzyła fala „niewier- 

nych” na ludy europejskie. Jeśli fala 

ta nie zalała kolebki naszej cywiliza- 
cji, to dzięki temu, że Hiszpanie 

zwyciężyli Maurów i dzięki temu, że 

Polska powstrzymała najazdy tatar- 

skie i tureckie. Dziś, po upływie 

szeregu wieków, historja się powta- 

rza: W roku 1920 przeciwstawiła się 
najazdowi Polska, w roku 1936 wal- 

czy z siłami wrogiemi naszej kulturze 

i cywilizacji Hiszpania. 

Rozstrzygają się rzeczy tak wielkiej 

wagi, że nie może nikt,kto ma poczu- 

cie historyczne i wiarę w posłannic- 

two Europy, zachować się wobec tego 

obojętnie. Bo gdyby atak komuniz- 

mu, będącego awangardą barbarzyń- 

stwa, zyskał powodzenie, to dopra- 
wdy  zagrožoneby było istnienie 

Europy i całego jej dorobku cywili- 
zacyjnego. 

Hiszpanja stoi na progu swego od- 

rodzenia. Wielki przez swoją kulturę 
i stare tradycje katolickie i rycerskie 

naród przeżył kilka wieków w bez- 
czynności, bo nie miał przed sobą 
wielkich zadań do spełnienia. Dziš“ 
zadania te stanęły przed nim w ca- 
łym swoim ogromie, Wypełnienie ich 
wymaga wielkich ofiar, przelewu 
krwi i heroicznych wysiłków, lecz 

ten fakt właśnie, że naród hiszpański 

musi się dziś zmierzyć z losem,otwie- 

ra przed nim nową zgoła przyszłość. 

Trzeba czytać opisy tych przejawów 

entuzjazmu, prostego lecz głębokie- 
go, jakie się widzi dziś w Hiszpanii 

narodowej, by zrozumieć, że dzieją 

się rzeczy na miarę wielką, że ważą 

się losy nietylko ludu hiszpańskiego, 
lecz całej Europy. W rękach genera- 
łów Franco i Mollo spoczywa dziś 

przyszłość Europyl 

Tak pojmując te rzeczy, nie mo- 

żemy nie mieć poczucia wielkiego 

tragizmu, jaki czuć musi naród fran- 
cuski. Francja, najstarsza córa Rzy- 

mu, państwo, które, po upadku Rzy- 

mu, najwięcej się pewnie zasłużyło 

cywilizacji i kulturze zachodnio-eu- 

ropejskiej, dziś posiada rząd, który 
sympatjami swemi -stoi wyraźnie po 
stronie barbarzyństwa i sił wrogich 

temu wszystkiemu, co stanowi isto- 

tę cywilizacji europejskiej, a czyna- 

mi swemi pomaga anarchistom i ko- 

munistom hiszpańskim. 

Polityka taka jest szaleńczą, jeśli 

chodzi o interesy Francji, bo prowa- 

dzi do tego, że państwo to, które 

przez kilka wieków miało nieprzyja- 

ciół tylko na Renie, wytwarza sobie 

teraz nowych nieprzyjaciół poza Al- 

pami i poza Pirenejami! Polityka ta- 

ka szkodzi stanowisku Francji w 

świecie, bo robi z niej aljantkę sił, 
zmierzających do zniszczenia tego 

wszystkiego, co jest drogie każdemu 

Europejczykowi, kochającemu wiel- 

ką przeszłość ludów naszego konty- 

nentu i wierzącemu w przyszłość na- 

szej rasy. 

Wiemy dobrze, że jest to polityka 
przemijająca, że jest ona sprzeczna z 

tem wszystkiem, co myśli i czuje 

Francja prawdziwa, Francja wiecz- 

na, Francja, mająca tradycje wojen 

krzyżowych, Joanny D'Arc, Riche- 

lieu'go, wieku XVII-go, wielkich po- 

rywów i wielkiej literatury klasycz- 

nej... Dlatego to nie wahamy się 

wypowiedzieć jawnie i otwarcie na- 

szej opinji, nie wahamy się zająć wy- 

raźnego stanowiska wobec wypad- 
ków hiszpańskich. Są one tak wiel- 

kiej doniosłości, że nikt nie może się 

zachować wobec nich obojętnie. *   

zek ka amm ia WAR A ой КОА 

Rocznica Fryderyka Drugiego 
Dnia 17 sierpnia minęło lat'150 od 

chwili, gdy — dnia 17 sierpnia 1786 
roku — umarł. w swoim pałacyku 
Sanssouci pod Poczdamem król pru- 
ski, twórca potęgi nowoczesnego 
państwa pruskiego, zwycięzca szere- 
gu wojen, a przedewszystkiem w woj- 
nie siedmioletniej, oraz inicjator roz” 
bioru Polski, Fryderyk II, zwany 
przez Prusaków Wielkim. 

Zaledwie półtora wieku minęło od 
jego śmierci — a dzieło jego nieo- 
mal w całości leży w gruzach. 

Co właściwie zostało dziś z tego, 
co człowiek ten — genjalny, a zły, — 
budował i o co z bezprzykładnym u- 
porem, z bohaterską nieraz zawzię- 
tością, z iście lisią, podstępną chy- 
trością, z chłopską pracowitością i 
gospodarczošcią walczył? — Prus 
już niema; Hitler ściera je na proch, 
łamie pruskie tradycje, niszczy samo 
wspomnienie pruskiej odrębności, 
roztapiając Prusy w Niemczech. A 
przecież Stary Fryc był tylko Prusa- 
kiem; nie czuł się Niemcem, — po- 
gardzał niemieckim językiem, — po- 
sługiwał się wyłącznie francuzczyz- 
ną; umiłowaniem jego i jego dziełem 
były tylko Prusy, — państwo dyna- 
styczne, niemieckie, zbudowane na 
ziemi przeważnie słowiańskiej. 

Niema również. pruskiej dynastji. 
Ostatni król pruski dogasa na wy- 

"śnaniu w Holandji, jego synowie i 
wnuki żyją w Niemczech, jako ludzie 
prywatni. Po pałacach w Sanssouci, 
w Poczdamie, w Berlinie, przecha- 
dzają się — za opłatą 20 fenigėw— 
tłumy, oprowadzane przez pałacową 
służbę, służącą dziś nie królowi, 
ale... publiczności. Władzę w berliń- 
skiej stolicy trzyma w garści dawny 
malarz pokojowy, — ni to Austrjak, 
ni to Bawar, — syn rodziny katolic- 
kiej, — zacięty wróg masonerji i o- 
siemnastowiecznego „ducha oświe- 
cenia' i bodaj nie o wiele mniej za- 
cięty przeciwnik pruskiej państwo- 
wej i dynastycznej tradycji. 

Niema śladu po rozbiorach Polski. 
To, co chciał zniszczyć, to co istot- 
nie, w parę lat po jego śmierci, do 
reszty zginęło, — odrodziło się dzi- 
siaj i stoi krzepko na nogach. Pol- 
skie Pomorze i Obwód Nadnotecki, 
które ongiś zagarnął, należą dzisiaj 
do Polski. Zbudowany przez niego 
Kanał Bydgoski służy dziś Polsce. 
Jedna tylko Warmia, z fryderykow- 
skich, kosztem Polski uczynionych 
nabytków, do Polski nie wróciła i 

dzieli losy z Prusami, — ale dopraw- 
dy, mały to i mało znaczący okruch 
z fryderykowskich zdobyczy! 

Niema śladu po przyjaźni Berlina 
z Petersburgiem, tak . wyraźnie za 
życia Fryderyka już zarysowanej. Na: 
wet samego Petersburga, jako poli- 
tycznego ośrodka, już niema. Zastą- 
piła go Moskwa, będąca dziś ze 
wszystkich wrogów Berlina wrogiem 
najzawziętszym. " 
Dawno wyszło z mody to wszyst- 

ko, czem się delektował Fryderyk — 
intelektualista, — co stanowiło 
przedmiot jego biesiad w Sanssouci, 
oraz skuteczne narzędzie jego poli- 
tyki. Pleśń okryła filozofję racjonali- 
styczną w stylu wolterowskim. Zani- 
ka sceptycyzm osiemnastowieczny. 
Rzym Papieży, — Kościół katolicki, 
— duch wiary, — stoją dziś w Euro- 
pie tak mocno, jak nigdy. Masonerja 
w całym świecie jest zachwiana, a w 
Niemczech leży w gruzach. Berliń- 
ska loża pod trzema globusami jest 
zamknięta przez władze. Polski hi- 
storyk, badacz i wróg masonerji, 
swobodnie zwiedzał w Dreźnie pod- 
ziemia tajemniczego Bractwa Wro- 
gów  Wstrzemięźliwości; którego 
Fryderyk był członkiem. Duch dzi- 
siejszej Europy raczej przypomina 
średniowiecze, aniżeli wiek osiem- 
nasty. 

Sytuacja w polityce międzynaro- 
dowej zmieniła się do niepoznania, 
Wprawdzie — co z pewnością spra” 
wiłoby Fryderykowi niemałą przy- 
jemność — zgasła stara Austrja, — 
ongiś bastjon katolicyzmu. Ale rów- 
nocześnie odrodziła się Polska, po- 
wstały narodowe Włochy, odradza 
się w bohaterskim porywie stara, za 
czasów . Fryderyka silnemi jeszcze 
węzłami wspomnień związana z Au- 
strjo, Hiszpanja. Kto wie, czy lada 
dzień nie odrodzi się Francja. Runę-   

ła w gruzy cesarska Rosja, ustępując 

miejsca zupełnie do niej niepodobnej 
Rosji bolszewickiej. Bal Chwieje się 
w posadach i wyraźnie zmierza do 
szybkiego zachodu  najwierniejsza 
sojuszniczka Fryderyka: Anglia. 
Akurat w sam dzień rocznicy śmier- 
ci Fryderyka zamanifestowała, że 
żyje i że marzy o wolności, francu- 
ska Kanada, — ta sama, którą dzię- 
ki wszczętej przez Fryderyka wojnie 
siedmioletniej, zdobyła Anglja na 
Francji. 

Z dzieł Fryderyka utrzymało się 
właściwie tylko jedno: zabór Śląska. 
Śląsk nie należy dziś do Austrji i jej 
spadkobierców, —należy do Niemiec, 
a więc do spadkobiercy Prus. Ale i 
tu zdobycz nie zachowałą się w ca- 
łości: Pszczyna, Rybnik, Lubliniec, 
Tarnowskie Góry, wreszcie zbudo- 
wane już po śmierci Fryderyka Ka- 
towice i Chorzów, należą dzisiaj do 
Polski — a skrawek ziemi koło Hul- 
czyna — do Czech. 

Sic transit gloria mundi! Wystar- 
czyło lat sto i pięćdziesiąt, by zbu- 
rzyć dzieło tak potężne, tak zdawało 
się mocne — i z takim nakładem e- 
nergji, -pracowitości i krwawych wy- 
siłków stworzone, 

Nie będziemy bodaj dalecy od 
prawdy, twierdząc, że główną przy- 
czyną kruchości dzieła Fryderyko- 
wego jest zbudowanie tego dzieła 
bez podstaw moralnych. 

Kłamstwo, podstęp, duch łupieski, 
łamanie umów i traktatów, cynizm, 
lekceważenie wszelkich norm moral- 
nych — to były zasady i metody po” 
stępowania Fryderyka, jak zresztą i 
wielu innych członków tej samej co 
1 оп dynastji. 

Jak się okazuje, budowla, spojona 
cementem takich metod i środków, 
nie jest trwała i wieków przetrwać 
nie jest w stanie. 

    PIELGRZYMKA .RZYMU na Wystawę i Kongres Prasy Katolickiej 
Wenecja, Padwa, Bolonja, Assyż, 
Florencja, Neapol, Pompeja, Capri 
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Bielsko, Wzgórze 19, Lwów,   
0 nas zagranicą 

Mniejwięcej od czasu rozmowy ge” 
newskiej ministrów spraw zagranicz” 
nych Becka i Krofty, na odcinku pol- 
sko - czeskim, który przedtem stał w 
ogniu huraganowym polemik praso- 
wych, zapanowała cisza. Po stronie 
czeskiej przerwano ją dopiero w ty" 
godniach ostatnich, Prasa praska zaję- 
ła się oświetleniem z swego punktu 
widzenia sytuacji wewnętrznej w Pol- 
sce, jej stosunków z sąsiadami i poli- 
tyki zagranicznej. Przedstawimy ko- 
lejno w streszczeniu te opinie. 

Sposobność do ich wysnucia dała 
Pradze przedewszystkiem  zbliżająca 
się rocznica „Cudu nad Wisłą”. Już na 
trzy tygodnie przednią agrarjuszowski 
„Venkov“ pisał o przygotowaniach 
opozycji do obchodu jubileuszu i o 
usiłowaniach kół rządzących pozyska 
nia sobie wsi niezależnie od przywód 
ców mas ludowych, dodając, że linja 
nowej polskiej polityki. wewnętrznej 

ustali się prawdopodobnie dopiero w 
jesieni. 

Ten sam temat poruszyły „Lidove 
Noviny”,które stwierdziłi dodatkowo, 
že role w Polsce się zmieniły, bo pił* 
sudczycy przeszli do obrony, podczas 
gdy opozycja chwyciła się taktyki o- 
fensywnej, natrafiając w sferach rzą- 
dzących na dwie grupy: nieustępliwą 
i skłonną do kompromisu. Dziennik 
przypuszcza, że przyszłość stoi. pod 
znakiem zapytania, która z tych grup 
weźmie górę. 

W dobie, gdy pojawiły się te arty- 
kuły, wywiązała się z powodu Polski 
gorąca dyskusja pomiędzy pismami 
prawicowemi i lewicowemi. „Narodni 
Listy” p. Kramarza wypuściły odezwę 
że rezerwę Polski w stosunku do Cze- 
chosłowacji można wytłumaczyć błęd 
ną jej polityką i brakiem zrozumienia, 
jaki odczuwa mniejszość polska na 
Śląsku Cieszyńskim. „Venkov* dodał, 
że błędy popełniły obydwa państwa, 
a na poparcie twierdzenia, że Czecho- 
słowacja je „robiła” przytoczył za 
lordem d'Abernonem kilka faktów z 
roku 1920. „Lidove Noviny“ odpowie- 
działy bezwłocznie, że prezydent Ma- 
"'saryk i premier Udrżal w latach 
1930-31 oświetlili te fakty w celu u- 

  

(Od własnego korespondenta) 

sunięcia wszelkich nieporozumień. 
Tak pisał jeden z najwybitniejszych 

współpracowników organu czeskich 

socjalistów narodowych p. Zdeniek 
Smetaczek, 

Oprócz niego zabrali głos z trybuny 
tegoż dziennika dwaj jeśo najtężsi ko- 
ledzy po piórze, publicyści Ferdynand 
Peroutka i Rudolf Prochazka. Pierw- 
szy w artykule p. t. „Polacy. a my” 
skrytykował „Narodni Listy” za ich 
wystąpienie. P. Peroutka nie widzi w 

sporach polsko - czeskich żadnej przy” 
czyny poza tą, że są one Polsce „z ja* 
kichś jej samej najlepiej znanych po- 
wodów” potrzebne, gdyż „każdemu 
wyśrubowanemu nacjonalizmowi jest 
niezbędny jakiś nieprzyjaciel, którego 

kosztem mógłby się podniecać". „Nie 
my—zaznaczył dalej — tylko Polacy 
mogą zlikwidować ten spór. Jest on 
ich płodem, tylko oni tedy mogą go 
usunąć '. . 

P. Prochazka w wywodach pod na- 
glėwkiem „Polska polityka zagranicz- 
na” wysunął z kolei twierdzenie, że 
na projekt paktu Czterech z r. 1933 
Polska odpowiedziała 26 stycznia 1934 

zawarciem z Niemcami paktu o nie- 

aóresji. Dziśsytuacja jest jednak po” 

dobna do tamtej z r. 1933, bo Niemcy 

znów się zbliżyły z Włochami, zawar- 

ły „modus vivendi' z Austrją i bruž- 
dżą w Gdańsku. ‘ 

—, Polska - oświadcza autor — któ 
ra nie jest przychylna ani ustrojowi 
demokratycznemu, ani Lidze Naro- 

dów, nie może przecież taić przed 
sobą, że w miarę , jak Gdańsk bę- 
dzie się pozbywał charakteru mię- 
dynarodowego i kontroli ze stro- 
ny Genewy, będzie się germa- 
nizował i hitleryzował, co jest 
już równoznaczne ze  sprzenie- 
wierzaniem się Polsce, a zbliżaniem 
się do Rzeszy. Na porządku dziennym 
konferencyj międzynarodowych znaj- 
duje się znowu Pakt Zachodni, 
Pakt Czterech, Pakt uspokojenia 
Europy. Czy nie będzie się znowu 
szukało ofiary? Czy w okresie tych 
trzydziestu miesięcy Polska umocniła 
swoje pozycje na Pomorzu i na Ślą- 
sku, swoją obronność i swoją pozy- 

  

Atmosiera polsko - czeska lekko się ociepliła 
Praga, w sierpniu. 

cję międzynarodową do tego stopnia, 
aby mogła powiedzieć, że wykorzy- 
stała swój czas, że się jej opłaca to, 
co zrobiła w roku 1934? Czy jest pe- 
wna, że Niemcy w żaden sposób, a- 
ni przez formalny postulat rewizji, a- 
ni przez ekspansję polityczną, czy 
wreszcie przez ekspansję zbrojną nie 
zwrócą się ku wschodowi? Polska 
ma wszelkie powody do poddania 
rewizji przedewszystkiem swojej po- 
lityki zagranicznej”. 

P. Prohazka jest przekonany, iż 
Polska będzie się teraz starała za- 
cieśnić stare węzły, łączące ją z 
Francją, co nie sprawi jej więk- 
szych trudności, i że nie będzie sobie 
już mogła pozwolić „na luksus nie- 
potrzebnego zamącenia swego sto- 

sunku z Czechosłowacją”. 
Być może, że tak będzie. Wydaje 

nam się jednak, że jeśli się szczerze 
praśnie, aby stosunek poprawił się 
jaknajrychlej ,trzeba wylewać oliwę 
na uspokajające się już trochę fale 
wzburzenia i używać w enuncjacjach 
prasowych .w obydwu krajach tonu 
innego od tego, którym się posługują 
pp. Prochazka i Peroutka. 

Na marginesie wynurzeń drugiego 
publicysty zaznaczamy szczerze, że 
nie podzielamy jego stanowiska, kie- 
dy winę za nieporozumienia przypi- 
suje wyłącznie Polsce. Rację ma 
„Venkov“, konstatując, że błędy by- 
ły po obydwu stronach. Podpisujemy 
się natomiast bez zastrzeżeń pod u- 
wagą p. Peroutki, rzuconą we wspo- 
mnianym artykule, iż wszystkie te 
spory „mogłoby załaśodzić kilku 
przeciętnie mądrych ludzi, gdyby 
sobie na dwie godziny siedli razem 
za stołem” Dwie godziny pewnieby 
nie wystarczyły. lecz istotnie tą dro- 
gą zatarg zostałby szybko zlikwido- 
wany. Rozwój wypadków na terenie 
międzynarodowym może sprawić, że 
taki pożądany obrazek uirzymy już w 
niedalekiej przyszłości. Przytłaczają- 
ca większość opinji polskiej niewąt- 
pliwie pragnie ujrzeć go jaknajry- 

chlei, й 
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PRZEGLĄD PRASY 
PRZECIW OLIMPJADZIE ; 

Inž. R. Świętochowski występuje 

w feljetonie (Kur. Warsz. , zatytuło- 

wanym „Przedwczesna żałoba” prze- 

ciw psalmom pokutnym i lamenta- 

cjom, jakie wywołała w prasie na” 

sza przegrana olimpijska. „Zamiast 

mówić o łydkach, lędźwiach i bicep* 

sach kilkunastu wypieszczonych zu 

chów — pokpiwa p. Świętochow= 

ski — mówią wciąż o Polsce”, Spor- 
towcy mogą wobec tego uwierzyć, że 

są najlepszym ekstraktem Polski. A! 

tak oczywiście nie jest. P. Święto- 

chowski z pasją burzyciela „święto- 

ści” usiłuje nawet udowodnić, że ze 
sportem (może raczej z rekordoma- 

nją sportową?), „wiąże się prawdo- 

podobnie upośledzenie umysłowe , & 

napewno zwyrodnienie fizyczne. Ja- 

kiś generał francuski oświadczył, że 

na wojnie woli dziesięć razy proste< 

go porucznika, niż znakomitego 

sportowca. Niemcy zasługują raczej 

na kondolencję spowodu swych olim- 

pijskich sukcesów. RE : 
„Powiedzmy jasno, że olimpjada jest 

terenem isu dla rekordzistów, t. je 

kalek. Tam przejawiają się przerosty, 

a nie harmonia. yby 04 ot wiedzial, 

ile degeneracji organizmu tkwi w wyro- 

bieniu i wyolbrzymieniu mięśnia właści 

wego do jakiegoś rekordu, ile pracy, ile 

straty czasu, ile się zużywa materjału 

ludzkiego, to przestałby zachwycać się 

pokazami  anormalnošei. „ Pomyślcie: 

człowiek, który skacze wyżej lub dalej, 

niż dwa miljardy ludzi! Zarówno z u 

rodzenia, jak i skutkiem ćwiczeń posia< 

da on układ mięśni Wyiatkowy, nienatus 

ralny, potworkowaty. taki dziwoląg, 

skrzywdzony w rozwoju innych właści 

wości człowieka, ma być wzorem do na+ 

śladowania? ideałem? bohaterem? przed< 
stawicielem?“ 

Oczywišcie nie! Ale nie znaczy to, 

by Olimpjady nie miały žadnej pozy= 

tywnej wartości. Przedewszystkiem 

mają wartość jako potężna i suge- 

stywna propaganda na rzecz ćwiczeń 

fizycznych, zespołowych i współza= 

wodniczych, które przecież rozwijają 

umysł (zmysł orjentacji), kształtują 

charakter i wzmacniają ciało. PA 

Świętochowski ma na myśli głównie 
sportowy rekord, który jednak trze- 

ba traktować jako koronę wielu 

i długich wysiłków, oraz umiejętnej 

organizacji. Przyjmijmy, że rekord, 

t.j. cel, jest nawet szkodliwy, ale 

droga do niego wydaje wspaniałe i 

pożyteczne wyniki. Rozumieli to do< 

brze Grecy. з 

„O DOM 
DLA WIECZNEGO TUŁACZA" 

Nawet już i „naprawiacze' doe 

strzegają kwestję żydowską w, Pol- 

sce. Dowód to coraz większego 

wpływu propagandy narodowej. Ich 

organ, „Naród i Państwo”, pisze w 0* 
statnim (29) numerze, że 

„trzeba znaleźć oe takie, któs 
re... rozpoczęłoby szybi i planowy, 
proces emigracji Żydów z Polski na 0+ 
reślone, specjalnie na ten cel wynalezio= 

ne i chłonne pod względem ludnościo+ 
wym terytorja '. : х 

Palestyna oczywiście Żydom nie 
wystarczy. Pismo uważa za potrzeb= 
ne otrzymanie przez Polskę specjal< 
nej kolonii, gdzieby Żydów można о« 
siedlić. 

„Polska musi otrzymać — w ramach 
swojego programu kolonjalnego — ró 
wnież i tego rodzaju kolomję, której 
wrota zostałyby otwarte dla wszystkich 
Żydów rozrzuconych po świecie, którzy 
pragną czy muszą porzucić swe państwo 
zamieszkania i znaleźć swój własny, ży* 
dowski ośrodek pracy narodowo - pań< 
stwowej—obok ośrodka „rzymskiego — 
Palestyny. : , 4 

W kolonji takiej, będącej własnością 
Polski, lub znajdującej si czasowo 
określonym mandatem polskim, władza 
autonomiczna byłaby w rękach Żydów. 
Oczywiście urządzanie” tej władzy 
musiałoby być pozostawione właścicie* 
lowi kolonii, lub mandatarjuszowi — = 
sce”, ` i 

Plan ten wydaje się jednak tru 
dnym do realizacji. Kto nam da ko- 
lonję i to kolonję nadającą się do o- 
siedlenia — byśmy w niej tworzyli 
samorządny ośrodek żydowski? Pań- 
stwo, które taką kolonją rozporzą- 
dza, zechce w najlepszym razie sa- 
mo gromadzić na-niej Żydów. Już 
jednak i to byłoby dla nas ulgą. 

Trzeba oczywiście dążyć do u- 
międzynarodowienia kwestji żydow= 
skiej. Rząd polski winien wystąpić z 
odpowiedniemi propozycjami, Ale z 
kolonją, czy bez kolonji — Polska 
winna pozbyć się Żydów. - |  
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Łódź po 15 sierpnia 
fisma zamieściły sprawozdania z 

przebiegu manifestacji, jaką urządzi- 
ło Stronnictwo Narodowe 15 sierpnia 
'w Łodzi. Nie pisano jednak dotych- 
czas o wrażeniu, jakie wywarł prze- 
bieg tej manifestacji. A wrażenie to 
było wprost potężne, zwłaszcza 
wśród przeciwników Obozu Naro- 
dowego. Jeden z moich przygodnych 
rozmówców ujął to wrażenie w sło- 
wach: „Wśród mas polskich w Ło- 
dzi po 15 sierpnia zapanowała radość, 
a wśród Żydów, socjalistów i sanato- 
rów — konsternacja“, 

Przecież głosiło się wszędzie, iż 
Str, Narodowe w Łodzi osłabło, iż 
wpływy jego zmniejszyły się, a tu 
tymczasem w dniu 15 sierpnia poka- 
zało się, iż te wszystkie plotki i wer- 
sje — to tylko życzenia wrogów Obo 
zu Narodowego, a rzeczywistość jest 
zgoła inna. 

O tem świadczą nastroje, jakie wy- 
"tworzyły się po manifestacji narodo- 
wej. 

A jakież one są? 
Trzeba wsłuchać się w głosy, któ- 

de od dnią uroczystości wciąż obie- 
gają Łódź. Trzeba przysłuchać się 
zdaniom, wygłaszanym przez sanato- 
rów, socjalistów, komunistów a na- 
wet Żydów — by móc dopiero na 
podstawie tych zdań ocenić napraw- 
dę wielkość manifestacji, a tem sa- 
mem i wielkość Obozu Narodowego. 
[Takiej maniiestacji Łódź jeszcze nie 
widziała, Takiego entuzjazmu jeszcze 
w Łodzi nie było. Takich sił jeszcze 
nigdy „endecy* na ulice nie wy- 
prowadzili To pokątne głosy dozor- 
ców, robotników, urzędników nie 
związanych niczem z ruchem narodo- 
wym, © 

Bez większych przygotowań, bez 
specjalnych nakazów, bez urzędowe- 
$o przymusu — zjawiła się na ulicy 
cała prawie polska — robotnicza 
Łódź. 'Cała robotnicza Łódź wzięła 
udział w nabożeństwie, a później w 
pochodzie, defiladzie i uroczystem 
zgromadzeniu, 

15 sierpnia widzieliśmy prawdziwą 
duszę łódzkiej ulicy — duszę narodo- 
wo robotniczej Łodzi, Sama defilada 
trwała godzinę i 15 m, Oddział za od- 
działem, twardo, mocno, dumnie, 
M i] 

Przy 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór= 

nych 
stosuje się KREM 

„LAIN-AGE“ 
2 kosmetyk usuwający wad 

naskórka tak u _ dorosłyci 
jak i u dzieci, 

 BROZZBADAZCA 

Z KRAKOWA 
| Teatr im. J, Słowackiego: 
„wTrochę słońca dla Renaty", 

Kina polskie: 
Apollo: Zapomniane twarze, 
Promień: Kapitan Blood. 
Stella: Powrót Frankensteina i Ma - 

gkarada miłości, 

Sztuka: Cowboy miljonerem, 
Świt: Pat i Patachon. 
Uciecha: Syn admirała. 
Żydzi wybijali szyby w sklepach, — 

MW krakowskim sądzie okręgowym odby 
ła się rozprawa przeciw uczestnikom pa 
miętnych zajść w dniu 23 marca b. r 
pod  Barbakanem i województwem 
„Przed sądem stanęła grupką demon - 
strantów złożona przeważnie z Żydów 
Oskarżeni zostali o wybicie w dniu de- 
monstracji szyb w tramwajach, na ul 
Florjańskiej or«z w sklepach przy tejże 
ulicy. Skazani zostali: Nachman Ver - 
staendig na półtora roku więzienia, Le 
zor Mośkowicz i Michał Zając na karę 
po 8 miesiący więzienia, Natomiast Z, 
Monderer i Marja Glasse zostali uwol - 
nieni. 

Rowerzyści zostaną zaopatrzeni w je- 
dnakowe tabliczki, — Władze woje - 
wódzkie przystąpiły do wprowadzenia 
w życie rozporządzenia Ministerstwa 
Komunikacji i Spraw Wewnętrznych c 
używaniu rowerów na drogach publicz: 
nych. Rowery w woj. krakowskiem i w 
Krakowie zaopatrzone zostaną w ta 

bliczki z liczbami od 13,000 do 17,000, 
Poza cyfrą tabliczka posiadać będzie 
znak serji, które oznaczone będą po- 
szczególnemi literami alfabetu. Ogółer 

władze przygotowują 1,980.000 tabliczek 
Następnie wydawanie ich rozpocznie 
się 15 września, właściciele rowerów 

którzy wykupili karty rowerowe na 
rok bieżący, otrzymają tabliczki bez - 
platnie, 

Apelacja w procesie o zajścia kra- 
kowskie. — W wielkim procesie o krwa 
we zajścia krakowskie w dniu 23 marca 
b. r. została już złożona apelacja. Ape- 
lację złożyli obrońcy skazanych oraz prc 
kurator dr. Szypuła, który jednak nie 
pbjął nią wszystkich skazanych. 

  

  

niedziela 

  

(Od własnego korespondenta) 

zdecydowanie maszerował. Na czele 
oddziałów proporce, transparerity 
i sztandary. Na czele oddziałów dziar 
scy kierownicy. W jasnych koszulach 
z wyciągniętą ręką, wyprostowani, z 
uśmiechem na twarzy, z dziwnym 
błyskiem w oczach — maszerowali. 
Maszerowali jak na bój... W duszach 
ich płonął ogień entuzjazmu. Żar roz- 
pierał im piersi. Szli przy dźwiękach 
5 orkiestr, 

Maszerowały delegacje robotników: 
Zgierza, Pabjanic, Zduńskiej - Woli, 
Ozorkowa, Aleksandrowa, Łaska, 
Brzezin, Tomaszowa i t. d. Maszero- 
wały delegacje chłopów z pod Wy- 
szyny, z pod Przytyka, z pod Siera- 

a — mocno, karnie, poważnie, w 
strojach ludowych. Maszerowały de- 
legacje kobiet wiejskich, Jechały od- 
działy rowerzystów. Głodni może nie 
wyspani, bo z daleka przybyli, bo po 
100 kilometrów często maszerowali, 
ale weseli, ale zadowoleni, Szli owia- 
ni ideą. I radował się robotnik łódz 
ki, gdy widział obok siebie maszeru- 
jącego chłopa. I cieszyła się Łódź, że 
w pochodzie Stronnictwa Narodowe- 
go idzie cała Polska, bez różnicy wy- 
kształcenia, czy majątku. 

I nic dziwnego, że tłumy ludzi to- 
warzyszyły pochodowi, że deszcz 
kwiatów rzucano z okien i balkonów, 
że co krok wznoszono okrzyki na 
cześć Polski i Romana Dmowskiego, 
że z żywiołowym entuzjazmem okla- 
skiwano maszerujące władze Stron- 

Łódź, w sierpniu. 

nictwa Narodowego z mec. Kowal- 
skim na czele, że często z radości 
płynęły ludziom łzy. 

Między maszerującemi oddziałami 
a tłumami będącemi po bokach na- 
wiązała się nić przyjaźni. Te same 
polskie serca zabiły. Ta sama Polska 
krew zagrała. Zrozumieli wszyscy, że 
wrogiem Polaków jest Żyd - komuni- 
sta i każdy ten, co z nimi, I dlatego, 
$śdy komuniści chcieli zakłócić uro- 
czystość narodową przez rzucanie u- 
lotek—spotkała ich kara... I to spot- 
kałoby każdego, kto chciałby nam 
przeszkodzić w uroczystości. Dlatego 
też drżały wraże siły z Żydami na 
czele na widok tylotysięcznej armji 
narodowej w Łodzi, armji może czę- 
sto głodnej, ale kochającej Polskę. 
I to jest największy efekt sobotniej 
maniiestacji. Dziś wiedzą wszyscy, że 
jedynym władcą łódzkiej ulicy jest 
Obóz Narodowy. LR 
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Manifestacje narodowe w krajn 
W dalszym ciągu zamieszczamy spra- 

wozdania z manifestacyj Str. Nar., któ- 
re odbyły się w dniu 15 sierpnia w ca- 
łym kraju. 

DZIAŁDOWO 
Mimo wątpliwej pogody zgromadziła 

się z samego rana wielka liczba człon- 
ków z bliższych i dalszych stron. O godz 
10 uformował się pochód i wyruszył na 
uroczystą Mszę św, Świątynia była prze 
pełniona i nie mogła pomieścić wszyst- 
kich uczestników. 

Po nabożeństwie wyruszył liczniejszy 
jeszcze pochód na cmentarz przy ulicy 
Grunwaldzkiej. Na cmentarzu przemė- 
wił do obecnych prezes Kamiński. Je- 
dnominutowem  milcz. uczczono  pa- 
mięć poległych bohaterów z roku 1920 
W drodze powrotnej pochód rozwiązał 
się w „Hotelu Polskim”, by zebrać się 
znowu o godz. 15 -na uroczystej aka 
demi. 

Punktualnie o godz. 15 zagaił аКа - 
demję przy udziale około 1200 osób pre 
zes p. Kamiński i udżielił głosu sekreta 
rzowi powiat. Str. Nar. Janowi Waśniew 
skiemu, który wygłosił aktualny referat 
ra temat „Cudu nad Wisłą”. Następny 
referat na temat walki narodowców z 
komunizmem wygłosił prezes Str. Nar. 
w Lidzbarku dr. Sztuba. Trzeci z kolei 
referat o stosunku Gdańska do Polski 
wygłosił p. Kamiński junjor. 

Uroczystość cała wypadła imponują- 
co i uczestnikom niewątpliwie długo pc 
zostanie w pamięci. 

LUBAWA 
15 sierpnia obwód lubawski Stronni - 

ctwa Narodowego urządził zjazd obwo* 
dowy, połączony z obchodem rocznicy 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
JASŁO 

Egzekutorzy na odpuście, — W dniu 
święta N. M. P. 15 sierpnia odbywa się 
rok rocznie odpust w kościele parafjal- 
nym. Obszerny jasielski rynek zapełnia 
się straganami z dewocjonaljami, słody - 
czami, zabawkami. Podobnie i w tym 
roku. Niemal połowę rynku zajęły stra 
gany, za któremi zasiedli straganiarze- 
Polacy. Na kilkadziesiąt kramów nie 
było ani jednego żydowskiego, jak rów- 
nież nie było tego typowego żydowskie- 
go hałasu. Nastrój spokojny i wesoły za- 
mąciło niesłychane zajście, jakie spowo- 
dowali dwaj egzekutorzy z urzędu skar 
bowego w Jaśle, którzy rozpoczęli 
wśród kramarzy sprawdzanie, czy każ- 
dy posiada karty przemysłowe. Ponie- 
waż wielu niezamożnych nie wykupilc 

BIL 
Obchody, urządzone w dniu 15 i 16 

sierpnia przez Stronnictwo Narodo- 
we, objęły cały niemal kraj. 

Na rzecz Obozu Narodowego ma- 
nifestowały: Poznańskie, Pomorze, 
Śląsk, cała prawie dawna  Kongre- 
sówka, Ziemia Czerwieńska, Mało- 
polska Zachodnia i Wołyń. 

Podajemy dziś szczegółowszy wy 
kaz większych zjazdów i zgromadzeń 
Stronnictwa Narodowego: 

ZJAZDY OKRĘGOWE 
1) Poznań — (udział brały delega- 

cje prawie wszystkich powiatów wo* 
jewództwa poznańskiego), 

2) Łódź — (obok miasta Łodzi zje- 
chały delegacje okolicznych powia- 
tów), 

3) Radzymin — (w zjeździe wzięły 
udział delegacje 15 powiatów woje- 
wództwa warszawskiego), 

4) Ostrołęka — (powiaty: ostrołęc- 
ki, część łomżyńskiego z woj. biało- 
stockiego i makowski z woj. war- 
szawskiego), 

5) Częstochowa — (powiaty: czę- 
stochowski, radomski, wieluński i 
włoszczowski), 

5 > — (miasto i powiat), 
1) Opoczno — (powiaty: opoczyń- 

ski i konecki), ® НН 
8) Bialystok — (miasto i powiat). 

ZJAZDY POWIATOWE 

1) Lublin, 2) Zamość, 3) Przemyśl, 
4) Kraków, 5) Radom, 6) Kalisz, 7) 
Włocławek, 8) Zbuczyn (pow, siedlec 
ki), 9) Radzyń Podlaski, 10) Leśna 
(pow. Biała Podlaska), 11) Sokołów 
Podlaski, 12) Katowice, 13) Tarnow- 
skie Góry, 14) Rybnik, 15) Dąbrowa 
Górnicza, (pow. Będzin), 16) Sosno- 
wiec, 17) Zawiercie, 18) Działdowo, 
19) Lubawa, 20) Nowe Miasto (pow. 
lubawski), 21) Więcbork (pow. sępo- 
liński), 22) Robakowo (pow. cheł- 
miński), 23) Tuchola, 24) Wiele (pow. 
chojnicki), 25) Tczew, 26) Starogard, 
27) Gdynia, 28) Wejherowo (pow. 
morski), 29) Kościerzyna,. 30) Toruń, 
31) Grudziądz, 32, Wąbrzeźno, 33) Bu 
rzyn (pow. łomżyński), 34) Żywiec, 

  

  

w urzędzie skarbowym kart przemysło- 
wych i wielu zalegało z podatkami, prze 
to przystąpiono do zajmowania towaru 
w postaci... pierników, ciastek itp. Wsku 
tek interwencji, starosta polecił orga - 
nom P. P. usunąć gorliwych egzekuto - 
rów. 

Należy podkreślić, że gdyby nie na- 
tychmiastowe zarządzenie p. starosty 
mogłoby dojść do poważnych zajść, 
zwłaszcza, że w tym samym czasie od- 
bywało się burzliwe zebranie kilku ty- 
sięcy chłopów pod gołem niebem. 

W czyim interesie leżało wysyłanie 
w dniu święta kościelnego, w dniu wiel- 
kiej rocznicy Cudu nad Wisłą egzeku- 
torów podatkowych, pomiędzy walczą- 
cych uczciwie o byt straganiarzy?. Na- 
wet, gdyby urząd miał stu procentową 

PŁAZA i JERRY KKT 

ANS 
35) Maków Podhalański, 36) Oświę- 
cim, 37) Cieszyn, 38) Biała Małopol- 
ska, 39) Stanisławów, 40) Tarnopol, 
41) Łuck, 42) Krzemieniec, 43) Nowy 
Sącz, 44) Ludźmierz (pow. nowotar- 
ski), 45) Pilzno, 46) Gorlice, 47) Jaro- 
sław, 48) Słomniki (pow. miechow- 
ski), 49) Grajewo (pow. szczuczyński), 
50) Rzeszów, 51) Kielce, 52) Wilno. 

OBCHODY LOKALNE 

Obok zjazdów bądź zebrań powia- 
towych odbyło się szereg zebrań lo- 
kalnych, jak np. w Chełmży, Radzy- 
nie i Łasinie pov. Grudziądz), Ostro 
wcu, Lipnie, Szczyrku, Kętach (pow. 
Biała Podlaska) i wiele innych, 

Niektóre zjazdy powiatowe zgro- 
madziły większą ilość uczestników 
(ponad 5.000). 

Ilość zorganizowanych członków 
Stronnictwa Narodowego, którz 
wzięli udział w zjazdach okręgowycj 
i powiatowych, wyniosła z górą 420 
tysięcy. Razem z sympatykami, któ- 
rzy owacyjnie witali pochody naro- 
dowców i brali tłumny udział w ze- 
braniach, ilość manifestujących pod 
znakami Stronnictwa Narodowego w 
16 rocznicę odparcia bolszewików 
dochodziła do jednego miljona osób, 

Uderzała sprawność i dyscyplina 
zorganizowanych szeregów Stronni- 
ctwa. Wszelkie próby napadów i dy- 
wersyj były szybko likwidowane. 

Szczególnie serdeczny stosunek za- 
dzierzgnął się między narodowcami 
a wojskiem. Dawano temu wzajemny 
wyraz. Jest to zapowiedź braterstwa 
broni jakie złączy zorganizowany na- 
ród z armją polską w walce z roz- 
kładem żydowsko - komunistycznym. 

Udział w obchodach Stronnictwa 
Narodowego brali głównie chłopi, ro- 
botnicy, rzemieślnicy i inteligencja. 
Przeważał żywioł młody i dynamicz- 
n 

  

y. 
Podkreślić wreszcie naležy ser- 

deczny stosunek publiczności, która 
owacyjnie witała pochody narodow- 
ców     

rację, jaką korzyść odniosłoby państwc 
z tych kilkudziesięciu złotych ze sprze 
daży na licytacji tego nędznego kra. 
miarskiego dobytku? 

KATOWICE 

Wystąpienia antyżydowskie. —W Pie 
karach Śl. w pow. świętochłowickim, do 
szło do wystąpień antyżydowskich. Nie 
znani sprawcy wybili okna wystawowe 
w składach żydowskich Rus Szela i Tur 
na Szelinga. Policja wszczęła dochodze- 
nia, aresztując kilka osób, między nimi 
p. Franiela z Piekar ŚL. 

  

LODž 

Pogrzeb tragicznie zmarłego narodow 
ca. — W niedzielę, dnia 16 sierpnia b. 
r. o godzinie 6-ej wieczór odbył się przy 
współudziale przeszło 5 tysięcy osób 
pośrzeb ofiary pożaru fabryki Żyda: 
Frenkla, ś. p. Józef Pisarka. 

W pogrzebie oprócz nieprzeliczonych 
tłumów, brały bardzo liczny udział de : 
legacje wraz ze sztandarami kół Stron- 
nictwa Narodowego z Bałut, Radogosz- 
cza. Zubardzia, im. Chrobrego, im, Ki- 
lińskiego i Stoków. Na czele niesionc 
piękny wieniee i pęki kwiecia od człon 
ków Stronnictwa Narodowego. Pogrzet 
prowadził ks. Rybus, wikarjusz kościo- 
ła N. M. Panny. Pa modłach i odśpiewa 
niu Requiem i pokropieniu trumny, za- 
brał głos w imieniu Obozu Narodoweśc 
p. L Grzegorzak, wiceprezes zarządu 
okręgowego Stronnictwa Narodowego 
który w mocnych żałobnych słowach że 
gnał i kreślił życie robotnika š. p. Jėze- 
fa Pisarka, który w łabryce Żyda - Fren 
kla ogarnięty płomieniami wyskoczył z 
II piętra i zginął, pozostawiając po so: 
bie nientulony żal zony, pozostałych 
dzieci, kolegów i członków Obozu Na: 
rodowego. 

Tak giną polscy robotnicy w zakrato- 
wanych i zamkniętych fabrykach w cza 
sie pożaru. Ś. p. jozel Pisarek był wzo- 
rowym robotnikiem, wiernym synem 
Boga i Cjczyzny, karnym i śmiałym 
członkiem Stronnictwa « Narodowego, 
wzorem szlachetności i uczciwości. 

Cześć pamięci 6. p. Jėzeia Pisarka 
ofiary tragicznego wypadku. 

dei 

Konkursy uprawy roli 
Chcąc podnieść kulturę rolną drob- 

nych gospodarstw wiejskich na wyższy 
poziom, poszczególne kółka rolnicze 
wystąp'ry z bardzo pożyteczną inicja- 
tywą. Oto mianowicie urządzają one 
specjalne kursy, których zwycięzcy sz |. 
potem prakt"cznie nagradzani. 

Największą _ popularnością wśród 
wieśniaków cieszą się konkursy upra: 
wy roli. Prawie wszędzie bierze w nich 
udział «- — 80 proc. członków kółka. 
Niezależnie jednak od premjowania 
dobrych wyników na roli, kółka organi. 
zują również konkursy z dziedziny ho- 
dowli zwierząt, drobiu, sadownictwa 
pszczelarstwa i t. p.   

„Cudu nad Wisłą”, O godz. 9,30 odbyła 
się zbiórka wszystkich kół Str. Nar. ną 
Placu Wolności. Do raportu stanęło 864 
członków, z których 350 przybyło pie- 
szo do Lubawy, reszta na rowerach, lub 
na wozach. O godz. 10,15 nastąpił wy« 
marsz do kościoła na nabożeństwo, a 
po nabożeństwie przemarsz przez mia « 
sto do hotelu „Pod Orłem”, w którego 
sali odbyło się zebranie zjazdowe i aka 
demja dla uczczenia rocznicy „Cudu 
nad Wisłą”. 

Zebranie zagaił prezes p. Leon Szule, 
witając wszystkich obecnych i wskazu- 
jąc na znaczenie święta 15 sierpnia dlą 
narodu polskiego. Potem nastąpiły re- 
feraty p. Krycha „Prawa Polski do 
Gdanska“ i Malewskiego o komunižmię 
i walce z nim. Na zakończenie wzniesio 
no okrzyk: „Niech żyje Wielka i Naro- 
dowa Polska“, 

NOWE MIASTO 

Drugi obchód w powiecie lubawskim 
odbył się w Nowem Mieście. O godz, 
10 nastąpił odmarsz na nabożeństwo; 
które odprawił prezes powiatowy Str 
Nar., ks. prof. Dembieński, a podniosłe 
kazanie wygłosił ks. prob. dr. Pryba 
Kościół był przepełniony wiernymi. Pd 
tem odbyła się akademia. 

Akademję zagaił prezes ks. prof. Dem 
bieński przemówieniem o znaczeniu rocz 
nicy „Cudu nad Wisłą”. Nastąpiły de» 
klamacje, uczczenie poległych bohate 
rów, odśpiewanie „Boże coś Polskę”; 
poczem o niebezpieczeństwie komuniz 
mu mówił p. Dowbór z Brodnicy. Prze- 
mówienie na temat „W obronie naszych 
praw do Gdańska'* wygłosił ks. prob. Za 
brocki. Uchwalono rezolucję jednogłoś 
nie, a na zakończenie odśpiewano rotę 
„Nie rzucim ziemi”, Po akademji odbył 
się wspólny żołnierski obiad. 

WIĘCBORK 
Do pięknie udekorowanego miasta 

ściągnęły niezliczone tłumy członków 
Str. Nar. Zbiórka odbyła się na boisku 
miejskiem o godz, 9 rano. Przy dźwię * 
kach orkiestry p. Hermana ruszył po* 
chód do kościoła parafjalnego na Mszę 
św. którą odprawił ks. dziekan Wilmow 
ski. Kazanie wygłosił ks, wik. Średzki, 

Po nabożeństwie uformował się por 
chód, który przeszedł ulicami miasta, 
na Rynek, gdzie odbyła się defilada 
przed władzami Stronnictwa z ks. pułk. 
Grabowskim na czele, Po detiladzie od 
było się publiczne zgromadzenie na Ryn 
ku, które zagaił wiceprezes p. Urbański 
Przemówienia wygłosili: p. Urbański a 
rocznicy „Cudu nad Wisłą”, prezes pow. 
Str. Nar. ks. pułk. Grabowski o sprawie 
Gdańska, p. Przytarski, stud. U. P. o Cu 
dzie nad Wisłą, jako zwycięstwie naro 
du polskiego nad komuną, wreszcie p. 
Skierawski, wygłosił krótkie okolicz » 
nościowe przemówienie i odczytał rezo* 
lucję. 

ZBUCZYN (pow. Siedlecki) 
Po nabożeństwie udali się uczestnicy 

obchodu na Rynek, gdzie odbyło się u- 
roczyste zebranie. Zebranie zagaił O- 
rzyłowski. Referat główny wyśłosił Cze 
sław Dmowski. Jako trzeci przemawiał 
Okniński. 

Po zebraniu uformował się pochód za 
sztandarem i transparentami, który u- 
dał się pod pomnik, gdzie złożono wie- 
niec. Pod pomnikiem przemówił jeszcze 
raz Dmowski Cz. poczem odśpiewaaa 
Hymn Młodych. 
W uroczystości wzięło udział przesz» 

ło 7 tysięcy ludzi. Przed obchodem za» 
rząd powiatowy Stronnictwa wydał o- 
dezwę, która poruszyła mocno Siedlcę 

Delegacje żydowskie interwenjowały 
w starostwie i województwie. 

Nastrój wśród zebranych entuzjastycz 
ny. 

BRZOZÓW 

Uroczystość „Cudu nad Wisłą” w dn. 
15 sierpnia b. r. zgromadziła w Brzozos 
wie — mimo deszczu i za wcześnie za 
rządzonej zbiórki — z górą 3 tysiące ue 
czestników. Nabożeństwo odprawił pre 
zes ks. kanonik Kazimierz Dutkiewicz, 
a płomienne kazanie wygłosił ks. Flore 
jan Zając. W czasie nabożeństwa śpie» 
wał miejscowy chór parafjalny. 

Po nabożeństwie ruszył pochód a 
transparentami na rynek, gdzie przemć 
wienia wygłosili: mec, Dominik Maciej. 
ko, b. poseł Stanisław Rymar i mjr, Wła 
dysław Owoc. Nastrój panował bardza 
podniosły i poważny. Po przemėwie - 
niach uformował się długi pochód de 
Starejwsi, gdzie uczestnicy złożyli przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej Sta- 
rowiejskiej uroczyste ślubowanie i od: 
mówili modlitwę o Wielką Polskę. 

Uroczystość wywarła jak najlepsze 
wrażenie nawet na przeciwnikach. 

POLSKA JESIEŃ W ŻEGIESTOWIE 
w pełno komfortowym Hotelu - Pensjonacie 

„WIKTOR“ w Żegiestowie 
od 1 września — wolne pokoje po cenach 

wydatnie zniżonych 

 



Spo rt 
WILNO: 23.VIII W.K.S. ŚMIGŁY — 

W.K.S. RÓWNE 4:2 (2:0). | 

Drużyny wystąpiły , w. następują” 
cych -składach — 'W.K.S. . Równe: 
Król, Liszew Rogoziński, Mazurek, 

Ulfig, Wojewódzki, Osiowg, Poleciń: 
ski, Synek, Kosiarz, Szadoja, | 

W.K.S. „Śmigły': Czarski, Cho- 

waniec, Žawieja, Moszozyūslki, Slko- 

wroński, Puzyna, Hazdul, Naczulski, 
Skrzypczak, Pawłowski, Orąg. 

Przebieg gry. I połowa gry upły- 
wa pod znakiem zdecydowanej prze- 

wagi „Śmigłego””, czasami przerywa- 
nej al i  równian, Pierwszą 
bramikę dla „Śmigłego” zdobywa w 
28 min. por. Orąg, dnugą w 38 Pa- 

wiłowski Po .przenwie przez parę 
pieuwszych minut „Śmigły” inicjuje 
szereg ładnych ataków, ale pod 

WARSZAWIANKA ZREMISO-  stępująca: prowadził w dalszym cią- 
WAŁA ZE ŚLĄSKIEM "gu Kucharski, matomiast na dnugie 

W. Świętochłowicach przy sła- miejsce wydostał się niespodziewa- 

bem zainteresowaniu odbył się mecz nie Gąsowski. Anderson spadł na 

ligowy Warszawianka — Śląsk, za- trzecie miejsce, Na ostatniem okrą* 

kończony wynikiem nierozstrzygnię: | żeniu Edwards mija kolejno Ander- 

tym. 1:1 (1:0). isona i Gąsowskiego, wysuwając się 
"na drugie miejsce та arskim. 

"*SENSACYJNA" PORAŻKA RUCHU Obydwaj wymienieni zawodnicy od- 

bramiką równian atak Śmigłego nie 
umie sobie poradzić. Skolei równia- 
nie, grający w Il _ połowie lepiej 
przechodzą do ataku i w 6 m.nucie 
strzelają pienwszą bramkę z zamie- 
szania podbuamikowego.  Strzelona 
bramika wnosi pewne ożywienie do 
gry. Obie.drużyny starają się uzy- 
skać bramikę. Wreszcie w 30 min, 

równianie wyrównują. Ostatnie 15 
minut upływa pod znakiem przewa” 
gi „Smugiego”, który za wszeiką ce- 
nę chce ze;ść z boiska zwycięzcą, 
Wynikiem częstych ataków na biam 
kę równian są dalsze dwie bramki 
strzelone w 35 przez por. Orąga i w 

44 min. przez Hajdula. 
Przechodząc do oceny wczoraj” 

szego spotlkania z przykrością trzeba 
stwierdzić, że  „Smigły” rozczaro- 
wał. Chcemy wierzyć, że wczoraj- 
szy mecz Śmigłego, który klasyfiku:; 
jemy jako jeden z najsłabszych w 

W ŁODZI 'rywają się od reszty zawodników. 
Na finiszu Kucharski zwiększa temr 

5 

Masowe zatrucie się rohotników 
nieświeżem mięsem. 2 osoby zmarły 

W. osadzie fabrycznej Brzozówika 
ik/Niemna wśród b. robotników huty 
szkła „Niemen”* zanotowano maso- 
we wypadki zatrucia się nieświeżem 
mięsem. 

Zatruciu się uległo około 20 osób. 
Na miejscu wypadku pierwszej po- 
mocy zatrutym robotnikom udzieli 
ła dr. Harniewiczówna. 

12 ciężko zatrutych robotników 

Na miejsce wypadku wyjechała 
specjalna komisja śledcza, która 
widrożyła dochodzenie. s; 

Z pierwiastkowego dochodzenia 
wynika, że w okolicy jest sporo cho- 
rego bydła, które rolnicy leczą pry” 
mitywnym sposobem, a mianowicie 
w ‚ 

Jedną z chorych krów zabito, a 
mięso odsprzedano robotnikom. "Mecz o mistrzostwo ligi rozegra- 

ny w: Łodzi pomiędzy Ruchem LKS. 

przyniósł ślązakom sensacyjną | po“ 
rażkę (w stosunku 1:4 (1:1). 

Do przerwy. gra była wyrównana 
bez. przewagi żadnej ze. stron. . Pro- 
wadzenie zdobył Sowiak dla LKS 
wyrównał przed końcem połowy 
Peterek. 

Po zmianie a LKS gra bardziej 

agresywnie i. stale przeważa. 

kwótkich odstępach łodzianie zdobyli 
dalsze trzy bramki przez Króla, Le- 

waniiowiikiego, ustanawiając wynik 

dnia. 

ZWYCIĘSTWA: WALASIEWI- 
CZOWNY, WAJSÓWNY 1 KU- 

CHARSKIEGO: NA.MIĘDZYNARO- 
DOWYCH ZAWODACH 

"W WARSZAWIE 
"W. sobotę rozpoczęły się. w „War- 

szawie wielkie międzynarodowe za” 

wody lekikoatletyczne z udz.ałem za 

„wodników Argentyny, Kanady, Nie- 

„miec i t. @. 

! 

sezonie, był tylko chwilowym spad; 
kiem formy. 
formacji Śmigłego grała źle, poniżej 
swego - zwykłego poziomu. Niedo- 
kładne podania, brak . szybkiego 
startu do piłki, ociąganiem się ze 
strzałem (w pierwszej połowie od- 
dano tylko 4 celne strzały na bram- 
kę!) a nadewszystko brak chęci. do 
rzetelnej. zespołowej  komb.nacyjnej 

gry, oto główne wady „Śmigłego' na 
wiczorajszym meczu. 

в iem naszem błędy te powinien 
Śmigły usunąć zanim zacznie się 0“ 
„stawni etap walk o wejście do Ligi 
Wiczorajszem bowiem. zwyc.ęstwem 
„Śmigły” zakwalifikował siędo 0- 
statniej wundy rozgrywek: o. weyście 
do Ligi, Wierzymy, że kiedy 20.IX. 
„„Śmigty” . stanie do walki z Craco- 
vią w walce o zaszczytne miejsce w 
Licze, to śmiglarzy za j 
mam grę ną jaką ich było stać na 8 

Prócz obrony reszta ] 

    

meczu z Ligą, inaczej trudno liczyć ' 

Pierwszy dzień przyniósł Pola- 

kom szereg sukcesów, z których naj” 

cenniejsze były zwycięstwa Wala” 

siewiczówny, Wajsówny ' i Kuchar” 

skiego nad gośćmi zagranicznymi. 

Na 110 m. przez płotki zwycię- 

stwo odniósł Lavehas (Argentyna) w 
czasie 15 sek. 2) Niemiec (Lwów) 
15,5 sek., 3) Owens (Białystok), 4) 

Pajskier (Legja), & 
W biegu na 200 m. zwyciężył 

Hoimeister (Argentyna) w czasie 
22,4 sek, 2) Beswick (Awgentyna) 

22,6, 3) Sliwak (Polska) 22,8, 4) Za- 

słona (Jagielonja), 5) Sande (Argen- 

tyna). 
W rzucie kulą wygrał Fiedoruk 

(Warszawianka) 14,55 m. przed Gie- 
nutto 14,54. у 

Na 3.000 m. wygrał łatwo Noji w 
czasie 8:52,8 przed Bodalem 9:10, 

ickim i Wirkusem. 
Na 100 m. pań tr.umfowałaą Wala- 

siewiczówna w czasie 11,9 sek. 

przed Niemiką Krauss 12 sek., Chrza 
nowiską 12,8 selk. 

W. skoku wzwyż pienwszy był 

Gierutio 1,75 przed Iwanowsikim 1,70 

W. rzucie dyskiem pań, zwycię- 
stwo _odm.osła łatwo  Wajsówna 

na susces w walce z trzema najlep” * SAR, г 

szemi družynami A. klasowemi Pol La Us Poz! Millennau 

: W. sztafecie 4X100 m. piei'wsze 
: miejsce zajęła Argentyna w skła” CIEKAWY MECZ PIŁKARSKI |е808 гаа ЗАВО аее & 

W KRAKOWIE Pi ‚ 
* 5 U я ВезйсК, osiągając czas 42,7. Drug.e 

Dnia 6, względnie 13 września rb. |miejsce zajęła Polska w składzie: 

  

odbędzie się w Krakowie ciekawy | Zastona, Śliwak, Łopuszyński i Tro“ 
mecz piłkarski pomiędzy Qacovią a |janowski 2-gi w czasie 43,8, W. szta- 

komb.nowaną drużyną dwuch ze'jfecje polskiej fatalna była zmiana 
społów ligowych Wisty i Garbarni. pałeczek i jedynie ta dkóliczność 

zadecydowała o porażce alków. 
WARTA BIJE LEGJĘ 5:1. Najważniejszym punktem pro 

W. Katowicach mecz ligowy po” | gramu był bieg na 800 m. ze i 

między „ Dębem” a ,.Pogonią" za-|na pojedynek Kucharskiego z. Ed- 

Od stantu prowadzi Argentyń- 
kończył się niespodziewanem zwy” | wardsem i Andersonem. 

cięstwem Dębu 3:1 (0:0). Pogoń, kitó- 
ra wystąpiła w osłabionym składzie, |czyk Anderson. Po kilkunastu me- 
zareprezentowała się słabo. Ślązacy | rach ma czoło wysuwa wię Kuchar 

górowali prawie przez cały czas, a ski, mając za sobą ona. 
owocem ich przewagi były trzy wards znajdował się na trzecim miej- 

bramiki, strzelone przez Kestnera scu. Dalsze miejsca zajmowali Саг 

(2) i Koszeckiego (1). Dla Iwowsk.ej sowski i Staniszewski. Na połowie 
drużyny jedyny punkt uzyskał Nahar dystansu czas zawodników wynosił 

czewsiki. "58 sek. Kolejność na 400 m. była na- 

Klub szlachockiO Nowym Jorku 
Ameryka nie ma wprawdzie rodów szla- trzy dni później drugie pismo, podkreślają- 

checkich Dlatego może, tem większym ota- ce konieczność przeciwstawienia się czę- 
cza szacunkiem każdego, w czyich żyłach stym nadużyciom tytułu szlacheckiego i 
płynie „biękitna krew”. Na tym tle doko- wzywające przybysza do przedłożenia 
nywano w Stanach Zjednoczonych licznych swych dokumentów szlacheckich w klubie. 
oszustw, ofiarą których padały przeważnie Jeśli i to wezwanie nie odniesie skutku, za- 
jedynaczki amerykańskich multimiłjonerów, rząd w porozumieniu z policją wzywa przy- 
którym demokratyczne pochodzenie ojca nie bysza do przedłożenia swych dokumentów 
zawsze imponowało, wolały więc wybram- w przeciągu 48 godzin, poczem już nie- 
ków serca szukać między „szlachetnie uro- zwiocznie następuje badanie tytułu szla- 
dzonymi”, checkiego przez policję. Najczęściej jednak, 

Chcąc zapobiec aferom posagowym itp. przybysze legitymujący się tytułem szla- 
uprawianym -przez zawodowych łowców ma checkim zgłaszają się do klubu, który po 

mony, podszywających się pod herbowe zbadaniu dokumentów wystawia im kartę 
tytuły, prawdziwi „szlachetnie urodzeni”, członkowską i urządza na cześć nowego 
których liczba w Nowym Yorku wynosi członka wspaniałe przyjęcie, jednoczące 
kilka tysięcy osób, zorganizowali klub szla- nietylko bawiących w Ameryce gentelma- 
checki, do którego przyjmowani są tylko nów z herbem, ale również elitę plutokracji 
członkowie mogący się wykazać odpowied- amerykańskiej, co nie jest pozbawione 
niemi dokumentami. Każdy człowiek z szla- pewnego praktycznego znaczenia i często 
checkim tytułem przybywający do Stanów służy nietylko odnowieniu krwi błękitnej 
Zjednoczonych, otrzymuje od zarządu klu- żywszym pulsem krwi prawdziwie czerwo- 
bu pismo z uprzejmem zaproszeniem przed- nej, ale co ważniejsze, odnowieniu również 
stawienia się w klubie. Jeżeli list ten pozżo-, uszczuplonej fortuny szlacheckiej. 
stanie bez odpowiedzi, zarząd wysyła w| 

  

  

po i przerywa pierwszy taśmę w 
| czasie 1:55,4 sek. Edwards zajął dru- 
gie „miejsce „w czasie 1:55,8 sek., 
trzecim był Anderson, który dopiero 
na finiszu zrównał się z Gąsowskim. 
Obydwaj mieli czas, 1:57, . przyczem 
Gąsowski był niewątpliwie rewela- 
cją biegu chociażby dlatego, że ten 
zawodnik zaledwie kilka razy star- 

W|tował dotychczas na 800 m, Piąte 
miejsce zajął Majewski przed Juir- 
kowskim. 

PRZYGOTOWANIA DO BIEGU 
KOLARSKIEGO BERLIN — 

WARSZAWA ° 

Poznański okręgowy związek 
kolarski przystępuje już do prac 
związanych z przejazdem kolarzy w 
ramach 3 międzypaństwowego wy” 
ścigu kolarskiego: Polska — .Niemicy 
na trasie Berlim — Warszawa. 

PIERWSZE KOBIECE DRUŻYNY 
PIŁKI NOŻNEJ W CZECHOSŁO- 

3 WACJI 

W. Brnie, miejscowa Sparta u- 
(tworzyła: kobiecą sekcję piłki moż- 
nej. Dnia 26 września rozegrany zo” 
stanie pierwszy kobiecy mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami 
Wiednia i Brna. 

ROZWÓJ SPORTU ŁUCZNICZEGO 
W POLSCE 

W. polskim związku » łuczniczym, 
jak wiadomo, odbyła się  konferen- 
cja prasowa, na której wiceprezes 
związku radjca Leśniewski zaj al, 
dziennikarzy z ostatniemi postępami 
sportu łuczniczego w Polsce. Polski 
związek łuczniczy liczy obecnie 
8.000 czynnyich zawodników posia” 
dających odznakę łuczniczą. w cią- 
gu ostatniego roku zorganizowano 
dziesiątki kursów objazdowych « dla | 

| pszodowników łuczniczych. /Poza-| 
'tem po raz pierwszy zorganizowano 
zawody narodowe samodzielnie, nie-, 
zależnie od narodowych zawodów 
strżeleckich. O olbrzymich postę | 
pach nąszych łuczników świadczą j 
wyniki, uzyskane na meczu z Anglją,. 
a przedewszystkiem wyniki  łuczni-j 
czych mistrzostw świata w Pradze 

  

  

- 
Na ogólną liczbę 28 nagród, Po-| 

lacy zdobyli aż 15. Pozatem zdoby-i 
liśmiy 19 żetonów. W! czas.e zawo” 

|dów pobito wszysikie rekondy Pol- 
ski panów i pań (za wyjątkiem re- 
kondu Bunschowej). 

W. mistrzostwach pań zajęliśmy 
pierwsze miejsce, zarówno w koniku- 

„rencji indywidualnej, jak i zesjpoło” 
wej. W mistrzostwach panów zdo- 
byliśmy drugie miejsce (zespołowo), 
podczas gdy w roku ub, znaleźliśmy 
się na ostatniem miejscu. Na tak 
znaczne podniesienie się poziomu 
łucznictwa polskiego wpłynęły w 
pierwszym rzędzie doskonały sprzęt, 
jak i obóz treningowy w Krakowie, 
oraz doskonały materjał ludzki, 

Sukces w Puadze miał duże znacze- 
nie ze względu na to, że zawody 
cieszyły, się bardzo dużem zaintene- 

sowaniem, przyczem tłumy publicz- 

ności gorąco oklaskiwały Polaków. 
Czesi, jako organizatorzy  mi- 

strzostw okazali się doskonali. Po- 
laków przyjmowano niezwykle  go- 
ścinnie i serdecznie, w czem wyróż- 
niał się zwłaszcza przewodniczący 

komitetu organizacyjnego mjr, Ot 

tokar Kunz (dawny oficer polski). 

ODEBRANIE POLSCE SREBRNE- 
GO MEDALU W KONKURSIE 
MILITARY WYWOŁAŁO ZDZI- 
WIENIE W ZAGRANICZNYCH 
KOŁACH WOJSKOWYCH 

Dysktwalifikacja polskiej drużyny 

jeździeckiej w olimpijskim konkursie 
Military i odebranie srebrnego me- 
dalu wywołały niezwykłe poruszenie 
nietylko w kołach Polonji berlińskiej 

lecz również i w zagranicznych ko” 

łach wojskowo - sportowych. Fakt 

eye jest W. Arenas že 
ecyzja zapadia w ień po zakoń- 

czeniu Igrzysk Oinonkko i pouro- 
czystem wręczeniu Polsce sr ego 
medalu olimpijskiego. 

Jak słychać protest, o którym 
wspomina komunikat urzędowy, 
zgłoszony został ze strony Czecho- 
słowacji, która dzięki temu zyskała 
bronzowy medal olimpijski. 

/POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
| SZKOLNĄ. 

  

  
  

|Krakowa. Pielgrzymi złożyli hold 

Wydział Opieki Społecznej przy- 
szedł z materjalną pomocą rodzinom 

poszkodowanych robotników  (h) 
6 SA . žilė m uk AGE a cud 

Założył biuro rolnicze dla naiwnych 
Ujęcie wileńskiego oszusta „agronoma' 

Na terenie gm. kudelskiej zatrzy- kłym oszustem. Milczenko usiłował 

many został miejaki Andrzej Mil- wśród rolników założyć sezonowe 

czenko, pochodząy z Wilna, podają” |ruchome biuro agronomiczne,  przy- 

cy się za agronoma. czem. już zbierał gotówkę od udzia- 

Jak się okazało Milczenko nie | łowców. (h) 
jest żadnym agronomem, lecz zwy” 

Dwie nowe szkoły powszechne 
BRASŁAW. W związku z coraz wiu dwie szkoły powszechne: pierw- 

większą liczbą dzieci w wieku szkol- sza stopnia 3-$0 o 7 klasach i druga 

nym oraz wybudowaniem nowego stopnia 2-6 о 6 klasach. Wobec po- 

budynku szkolnego w Brasławiu, z | wyższego Brasław oraz okoliczne 

początkiem przyszłego roku szkol- |wsie zostały podzielone na dwa rejo- 

nego uruchomione zostają w Brasła* ! ny szkolne. 

° 00 ADMINISTRACJI 
Uprzejmje zawiadamiamy, że wszystkim naszym 

SZ. PRENUMERATOROM, którym w bież. m-cu wys- 

łaliśmy przypomnienia, o ile nie opłacą należności za 

prenumeratę do dn. 31 b. m. będziemy zmuszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem - 
1 września 1936 roku. 

skierowano do szpitala powiatowego 
w Lidzie. 7 

Wśród zatrutych 2 osoby w strasz- 
nych męczarniach zmarły. 
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Kronika Wiieńsk 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? nazwa ulicy brzmi (dosłownie) „An- 

Zachmurzenie zmienne z większemi roz- | tolkolskkaja”. O dużo rzeczy można 
pogodzeniami w zachodniej połowie kraju, | było nasz magistrat ZKE ale 
a z zanikającemi deszqzami we wschodniej.| o taką figlarność nigdy. (s) 

Dość ciepło. SPRAWY WOJSKOWE. 
_ Słabe lub umiarkowane wiatry północ- — Po powrocie z ćwiczeń rezer- 

no-zachodnie i zachodnie. Skłonność do wista musi być przyjęty do pracy. 

burz, zwłaszcza w dzielnicach południo- W/obec licznych wypadków nieprzyj: 
wych. mowania do pracy rezerwistów . po 1 

: й MIASTA. | powrocie z ćwiczeń wojskowych, 

— Pielgrzymka krakowską w władze administracyjne w porozu- 
Wilnie. W. ciągu ostatnich 2 dni ba- mieniu z Inspektoratem Pracy za- 
wiła w Wilnie, liczna pielgrzymka z rządziły szczegółową kontrolę  za- 

kładów pracy. 

Najświęszej Matce Boskiej Ostro"  Włedług obowiązujących przepi- 
bramskiej, a następnie zwiedzili Kal 
waliję. W ciągu dnia wczorajszego, 
pielgrzymi zwiedzili świątynie w.leń- 
skie i zapoznali się z  historyczne- 
mi zabytkami miasta. (h) 

Wycieczki Młodzieży Katolic- 
kiej zwiedzają Wilno. Wczoraj w 
Wilnie bawiło kilka wycieczek Mito- 
dzieży Katolickiej z województwa 
wileńskiego. 

Miodzież zwiedziła miasto i za- 
poznała się szczegółowo z historycz- 
nemi zabytkami Wilna. (h) 

— Żydzi wciąż handlują w nie- 
dzielę. W. ciągu dmia wczorajszego 
sporządzono 7 protokułów za nie- 
dozwolony handel w niedzielę. 

Protokuły sporządzone zostały w 
dzielnicy żydowskiej. (h) 

— Rejestracja bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych. W sobotę 
dnia 29 bm. w godz. od 8 do 12 w 
poł. w lokalu Funduszu Pracy przy 

ul. Subocz, odbędzie się rejestracja 
bezrobotnych pracowników umysto- 
wych starających się o uzyskanie 
zasiłków pieniężnych spowodu u- 
traty pracy. 

Rejestracja od 8 do 12 rano obo- 
wiązywać będzie kobiety, zaś od 10 
do 12 w poł: mężczyzn, (h) 

— Usuwanie małoletnich żebra- 
ków z ulic Wilna. W „ciągu ostat: | 
nich 2 dekad z terenu miasta usu" 

nięto 9 małoletnich żebraków, któ- 
rych skierowano do Izby Zatrzymań. 

Zaznaczyć należy, iż z chwilą 
objęcia służby przez policjantki w 
Wilnie, ilość wałęsających się mało”, 

letnich żebraków uległa poważne-, 
miu zmniejszeniu się. (h) | 

— 1315 robotników zatrudnio- 
nych przy robotach miejskich. 

a robotach miejskich prowadzo”, 
nych na terenie m. Wilna zatrudnio-, 
nych jest 1315 robotników. Ilość ta | 
będzie zatrudniona do końca bm. hi 

— Pietyzm czy niechlujstwo. 

Niesłychanie miły kwiatuszek mogą 
oglądać przechodnie na zaułku św. 
Jerskim.| Na rogowym domu Nr. 3, 
wisi tabliczką mająca wskazywać! 

nazwę ulicy, w tym wypadku jednak 
naiwny któryby chciał odczytać na* 
pis musiałby umieć po rosyjsku. Po* 
zatem, aby trudniej było zgadnąć, 

sów,, rezenwiści, po powrocie z ćwi- 
czeń, muszą być bezwzględnie przy” 
jęci spowrotem do pracy na te same 
stanowiska, jakie zajmowali przed 
powołaniem na ćwiczenia. 

Pracodawcy, którzy powołanych 
na ćwiczenia pracow. nie przy'mią, 

o imi m. stano” 
wisika, pociągani do odpowie- 
dzialności. (h) 

— Pobór rocznika 1915. Dowia- 
dujemy się, iż I turnus poborowych 
rocznika 1915 wcielony zostanie do 
szenegów w październiku rb. (h) 

SPRAWY ROLNE. 
— Zakończenie okresu egzeku- 

cyjnego dla rolników. Zakończony 
został 6 tygodniowy okres egzekiu- 
cyjny dla rolników. W okresie tym 
wstrzymane były wszelkie egzekucje 
na wsi. 

W. związku z tem, z dniem 24 
bm, egzekucje na terenie woje” 
wództwa wileńskiego zostają wzno- 
wione. (h) 

RÓŻNE. 
— Na co wolno polować we 

wrześniu? Zgodnie z przepisami ło” 
wieckiemi, obowiązującemi na tere- 
nie całego kraju, we wrześniu rb. 
przypada czas ochrony na następu- 
'jącą zwierzynę i ptactwo: 

Losie-byki, losie-samice i cielęta, 
daniele-rogacze, jelenie i  daniele- 
łanie i cielęta, sarny-kozy i kozięta, 
niedźwiedzie, rysie, żbiki, kuny 
leśne, norki, wiewióriki, zające”szara” 
ki, zające-bielaki, głuszce-kogutty, 
cietrzewietkury (woj. wiłeńskie i no- 
wogródzkie od«15 wrzenia), bażan” 
ty-koguty, bażanty-kury, dzikie in* 
dyki-samiice, czarne bociany, dropie, 
dropieikamionki,  bobiki, kozice, 
świstki i puhacze (woj. wileńskie do - į 
15 wrzešnia), (h) 

WYPADKI. 
— Spadła ze strychu. Podczas scho- 

dzenia ze schodów spadła ze strychu 56 
letnia Aniela Markowska (Trakt Batorego) 

odnosząc dotkliwe obrażenia głowy i zwi- 

chnięcie prawej ręki. (h) 

— Zatrucie się denaturatem, Skut- 
kiem nadmiernego użycia denaturatu uległ 

zatruciu się 47 letni włóczęga Adam Piet- 

kiewiaz, bez stałego miejsca zamieszkania. 

Zatrutemu udzielono pomocy lekarskiej. (h) 
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cały Paryż Śpiewa 
Reż. słynnego KAROLA LAMACZA. Odział najsłyn.artystów wiedeńskich: LEO S$LEZAKA, Eichbergera i in. Tańce. Humor. Śpiew. 

10. Nad program: Kołorowy dodatek p. t: „Urwis Pietrek i najnowsze aktualja. 
KWOT BOSUÓMWNA "LEO ZWI. 1 RARENIKEA,. - WIEDATAWO ZOO ETRYNPOKZNAO WATTOW + BENZ CASE 

    

HELIOS | 
  

Dziś Nowy sukces! **”"" 

  

  

Uprasza się o przybycie na 

ła WIEDEŃSKA 
operetka 

pocz. seans. punktualnie 2, 4, 6, 8 i 

  

  i Li d 

Kapitan Sorrelle i sy 
w rol, gł. H. 

Nad prog. Tyg. P.A.T. i dodatek kolorowy. 

RPP SE 
Ghia B. WARNER * 

  

Najpiękniejszy dramat osnuty na tle znakomitej po-| — 
wieści Warwika Dupinga, która osiągnęła rekord 

poczytności na całym świecie 

Pocz. seansėwjod godz. 4-ej 
  

PAN 

wg. SZEKSPIRA. Real, Maxa Reinhardta Muz. Mendelssohna ||| ||| 

Juž dziš 

E M 
NOCY LETNIE Ji os į 

Dziś pocz. seans.: punktualnie 4.30, 7.10, 10.00 
  

ŚWIATOWID 
Mickiewicza 9 

„wie Joasie"t 
obsadzie: |. Smosarska, 

Humor! 
W rekordowej 
M. Znicz I AL. Zelwerowicz. 
Melodyjne piosenki   Nad program at 

  

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUR 

  

Teraz czas 
sadzić truskawki i byliny, poieca w wielkim wyborze 

OGRODNICTWO Ww. w 
Wilno, SADOWA Nr. 8 tel. 1057 

Cenniki wysyła bezpłatnie. 
Nadeszły świeże nasiona cyclamen 

Do Bursy Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g. 

10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego ė Paulo, 

  

LUDWIK WOHL. 

r 

Wesołą polska komedja p. t.: 

Skrzący się dowcipi 

4 KuPNO 

3 240000040 

į 

i SPRZEDAŻ 
444044: ФФФ 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa . 

  

  

      
      

DO SPRZEDANA: 2 | 
2 łóżka na kanadyj- PRACA R 6.ž NE 
skich siatkach z wło- | ZAOFIAROW. в 
sianemi materaca- CZAS SADZIC 
mi; łóżko żelazne; | TRUSKAWKI | 
półbuciki na  обса-| ППП  Silną, zdrową „толва- 
sach; buciki sporto- Służąca 'dę truskawek  sprze- 
we; aksamitny wy- daje po 1 zł. za 100 do lat 30 do wszyst- 

kiego z dobrem goto- 
waniem potrzebna, — 

szywany gorsecik do 
kostjumėw; wieszadlo 

  

      

e atłomatyczea; Zgłaszać się tylko ze SYłA. za p 
Iiświadectwami,  Zam- Pocztowem na: koszt 

maszynka do lodów; 3 zamawiającego. stalug. Królewska 7|kowa 20 m, 3, 1283-2 я 
m Ogladaš 6 TTT ы 
dziennie od 1-ej do| — BRE gd: z. 

3-ej 33—4 EAS BLIŻNIM 

sia AA PRACA | 
JAMNIKI POSZUKiw. į| DDA ACH 

rasowe, młode tanio | $eee0%+00+006%6 „starszy 2-gi rok chory 
sprzedam. Mostowa jaa gruźlicę kości, sa- 
15 m. 8. ma zachorowałam, nie 

POSZUKUJĘ 
pracy w rolnictwie ja- 

4443%0400400+09200 006 ko ekonom, rządca, 

MIESZKANIA $ lub ogrodnik, posi 
dam praktykę rol 
czą, znam się na 0- 
grodnictwie i pszcze- 

   
  

į PRZYJMĘ : : 
uczni na mieszkanie il admin. „Dzien. wi“ 
całkowite utrzymanie, dla „rolnika”, 
opieka solidna, Zam- = 
kowa 14 m. 1. 420 SZUKAM 

| Przyjmę 

  
  

ienn 

utrzymaniem 50 

Stała opieka, Bernar- 
dyński zaułek 8 m. 4. adres, 

słoneczny, ze wszyst- rząd domu na dogod- 
kiemi wygodami i nie nych warunkach, mo- 

| KUPIĘ krępującem wejściem, że prowadzić samo- 
E w i C Z | | przy ul. Mickiewicza dzielnie sprawy z 

jplac obszaru około 22 — 12 (gdzie Zie-'wszelkiemi instytucja- 
1000 mtr. w pobliżu 
ul. Mickiewicza, Po- 
średnictwo wykluczo+ 
ne. Oferty do Adm. 
„Dz. Wil.“ pod „Plac“ 

! 1282—2 

Domek 
nowy, murowany, 200 
s. ziemi, młody sad, 
miejscowość ładna — 
sprzedam. Adres w 
adm. „Dz. Wil“, 1 

lony Sztral) II pietro.' mi. Samodzielne re- 

larstwie. Dobre šwia-| п— 
dectwa. Zgłoszenia doj O LITOŚĆ, POMOC 

pracy ekspedjentki wj Rzuca ją po kilka ra- 
księgarni lub sklepie zy dziennie, z tej racji 

i ‚ i ym, posiadam nikt nie przyjmuje na 
kilku uczni z pelnem praktykę, zgodzę się mieszkanie — nie daj- 

A a zł. pa skromne warunnki. 
F. Brodniewicz, Ina Banita, m Praktyka języków. 

Muzyka! 
rakcje. (lwaga! Sala dobrze wentylowana, 

Łask. oferty do adm. cy, 
„Dzien. Wil”, tamże ry składać proszę na 

52—3 doktora i życie w Ad- 
S RE So own) ministracji „Dziennika 

Pokój | lmądujnj "ies" "Ne 
o 2 oknach, suchy, poważny przyjmie za- 

sztuk osada Nr. 13 
poczta Turgiele. Wy- 

  

      

|mogę zarobić, — pro- 
'szę o pomoo najskro- 
'mniejszą choćby, nim 
|wyzdrowieję, — Łask. 
ofiary dla „Wdowy & 
2-giem dzieci” do Ad- 
ministraoji „Dz. WiL“; 

i radę woła nieszczę” 

śliwa — epileptyczka, 
pozbawiona dachu, 

chleba i stałej opieki. 

my jej umrzeć na uli- 
Najmniejsze ofia- 

PRAWDZIWIE 
biedny, lecz zacny. 
uczciwy katolik, xu- 
pełnie bez środków 
do życia — zrozpa- 

medja Stefana  Kiedrzyńskiego 

jako najbliższa premjera 

Teatr | muzyka. 
— Miejski Teatr Letni wa po- 

Bernardyńskim. Ostatnie przedstawienia 

komedji „Naucyczielka”* Dzisiaj o godz. 8 

m. 15 wiecz. nastrojowa komedja D. Nicco- 

demi'ego „Nauczycielka” w  premjerowej 

obsadzie zespołu, z pp. Wieczorkowską i 

Mrożewskim w rolach głównych, w reży- 

serji dyr. Szpakiewicza, Ceny miejsc zni- 

żone. 

— „Ten stary warjat* współczesna ko- 

ukaże się 

Teatru w końcu 
bieżącego tygodnia w doborowej obsadzie 

czony przewiekłą cho-|zespołu w reżyserji Wi. Neubelta. 

robą kataru żołądka 
(ulcus ventrylicum) — 
błaga Społeczeństwo 
katolickie o radę w 
leczeniu, lub też po- 
moo na lekarstwo. A. 
Bożyczko, zauł, Jeru- 
zalimski 4, m, 3, Wil- 
mo, lub w Administr, 
„Dzien. WiL* 

& РОМОСА! 
Wzrószone do głębi 
smutnem położeniem 
rodziny Krasowiczów, 
zam. przy Krakow 
skiej 29—3 (Spraw- 
dzone przez XVII j 
VII oddział Pań Miłos 
Tow. św. Wincente_. 
© Paulo), a nie mogąc 
same w tem zaradzić, 
zwracamy się z | ug 
mą i gorącą prośbą do 
ludzi dobrej woli i ser- 
ca o łaskawe składa- 
nie ofiary w „Dzienni- 
ku Wileńskim" na ku- 
pno maszyny do szy-| 
cia, aby dać możność) 
zarobkowania na wy: 
żywienie rodziny,skła- 
dającej się z dwojga 
dzieci i męża chorego, 

Ogłaszajcie się 
w „Dzieńniku 
Wiłeńskim *   

  

& га kotar studjo. 
Audycje radjowe transmitowane ze studja 

na Wystawie 

Dn. 24 b. m. rozgłośnie Polskiego Radja 

transmitują program audycyj od godz. 19.00 

do 20.00 ze studja radjowego na Wystawie 

Przemysłu Metałowego i Elektrotechnicz- 

nego. O godz. 19,00 nadana będzie audycja 

literacko-muzyczna „Dożynki strzeleckie" 

w opracowaniu Jana Piotrowskiego. Dzięki 

temu zgromadzona na Wystawie publicz- 

ność będzie mogła izajrzeć za kulicy Teatru 

Wyobraźni. O godz. 19.30 rozpocznie się 

koncert w wykonaniu Tria Polskiego Radja 

oraz znanych naszych śpiewaków, Zoiji 

Fabry i tenora, Wiktora Bregy. W progra- 

mie koncertu utwory popularne i pieśni. 

W sercu Macedonji — feljeton radjowy 

Macedonja — to kraj przypominający 

mam przedewszystkiem historję starożytną. 

Mniej natomiast znany z współczesnej tu- 

rystyki, A jest to kraj przepiękny, o boga- 

tej przyrodzie i niezliczonych wspaniałych 

zabytkach architektury. To też warto po- 

słuchać co opowie o nim w swym ieljetonie 

p. t ,W sercu Macedonji' Marja Zawadzka. 

Feljeton oparty na osobistych  wraženiach 

autorki z podróży nadany będzie dn. 24 b. 

m. o godz. 18,00. 

Polskie Radjo Wilno 
Poniedziałek, dnia 24 sierpnia, 

_NOWY REKORD WYSOKOŚCI 

  

Można oglądać od 2) monty 
1281 | Adres: Portówa 5 w do 4 codzień. 

Mieszkanie 
6 pokojowe, wszelkie 

wygody, 2 piętro bal- 
kon. _ MIESZKANIE 
3 pokojowe na man- 
sardach z wygodami 
do wynajęcia. Wileń- 
ska 25 m. 9. 1284 

i przeróbki, 

składzie  aptecznym. 
1168—10 

OCHMISTRZYNI | 
wykwalifikowana zna 
się na kuchni i wy- 
rób masła na sprze- 

daż, wymagania 
skromne.  Szkaplerna 

1 

! 

į 

NIAJCIE PRASĘ 

ELER 

. 

| CZYTAJCIEI 
| ROZPOWSZECH-   

NARODOWĄ 
\ 
RULE 

4 

TYLKO 
posezonowych 

na GALANTERJĘ, BIELIZNĘ, 
TRYKOTAŻE i OBUWIE 

wyrobu własnej wytwórni. 
Dom Przemysło- 
wo - Handlowy 

14); 

Belawamn 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Musiał przejść obok stolika, przy 
którym siedział mały Holender. 

Ten ukłonił się lekko i zapytał 
imiłodocianym, jeszcze  nieustalonym 
głosem. 

Czy nie zechce pan się napić ze 
mną, mijnheer ? 

Pan sobie życzy? Nie rozu- 
miem — odpowiedział Ossowski po 
angielsku. 

Młodzieniec powitórzył zaprosze- 
nie w tejże mowie. 

Każdy, kto żył, lub tylko zwie- 
dził kraje podzwrotnikowe, zną za- 
sadę, uchodzącą w teorji za podsta- 
wową: należy za wszelką cenę uni- 
kać alkoholu, i drugą, niemniej waż- 
ną: w takich wypadkach nie wolno 
odmawiać, bo to się równa ciężkiej 
obrazie. 

Wprawdzie nie był to nawet bar, 
lecz podrzędna knajpa portowa dla 
tubylców, z gospodarzem, któremu 
že palirzyto z oczu i z galerją typów, 
jakby żywcem wyjętych z albumu 
policyjnego, -Alle mały Holender już 
się podniósł nie bez trudności i je: 
szcze raz skłonił się uprzejmie. 

dla utrzymania równowagi. 
— Chętnie — odpowiedział Os- 

sowśiki, też się skłonił i usiadł. 
W tej sytuacji to jest najlepsze 

wyjście — pomyślał. 
Porozmawiali trochę. : 

Malarz nie spuszczał oczu z drzwi 
do pokoju zajętego przez „zamikinię- 
te towarystwo', choć nie miał na- 
dziei, że woźnicą doktora Boskoopa 
wyjdzie tą drogą. * 

Młodzieniec uśmiechnął się z za- 
dowoleniem, | podnosząc na Ossow- 
skiego jasnóniebieskie, i:ochę za- 
mglone oczy. 

Potem zawołał do gospodarza: 
— Hej tam!.. Dwie whisky, le- 

kass! Podwė6inel... 
Chce mi zaimponować — pomy” 

ślał rozbawiony malarz. Mały Holen- 
der zrobił to z młodzieńczą werwą, 
choć się silił wyraźnie na powagę 
dojrzałego mężczyzny. 

Spotykałem takie typy wśród 
Anglików — snuł Ossowski swoje 
spostrzeżenia:—Sądziłem, że to jest   Stał z jasnym szczerym  uśmie- 

AZP A ROWE WWTWRDOPY SZARĄ в, UW SORO PRZY TA TROW OE O POWO: 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY PRENUMERATY; 

„, CENA OGŁOSZEŃ: za wierss milimetr. przeed tekstem | w tekście (5 łam.) 40 gr., uekrologi 30 gr., 
ryczne o 25% drot. 

  

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

ich wyłączną cechą. 

| 
| 

chem na okrągłej dziecinnej twarzy, Sześć 
opierając się jedną ręką o blat stołu wych. Dwanaśc 

  

10 > p 

W. NOWICKI Wino 30 

— Widział pan mój okręt? — 
zapytał młodzieniec z rozmyślną nie- 
dbałością. 

— Pański okręt? 
— Tak... „Ulrecht“. 
— Widziałem, oczywiście, 
Jego okiręt...?! 

Piękna sztuczka, prawda? 
dział _ dziesięciocentymetro- 

ie siedmiofuntowych. 
Dwie rury torpedowe. Trzystu pięć” 
dziesięciu ludzi załogi, osiemnastu 
oficerów, trzech podchorążych. Pań- 
skie zdrowie! 

— Pańskie zdrowie! — odpowie- 
dział poważnie Ossowski. 

— Jednym z tych trzech jestem 
ja "wyjaśnił młodzieniec: — Dziś 
mam dzień wolny od służby. Nie- 
wanto o tem mówić. 

Jednym haustem wypił swoją 
whisky. 
'— Jeszcze dwie takie! rozkazał. 
Urižniesz się, smarkaczu, w sztok! 

— pomyślał Ossowski. 
— Chciałem trochę samotności i 

dlatego, uważa pan, nie poszedłem 
z kolegami, lecz tu wpadłem., Ale 
czuję się nieszczególnie 'wśród tej 
hołoty... Przepraszam bardzo, wolno 
zapytać, z kim mam przyjemność? 

Dominik Ossowsiki, malarz, 
— A.. a jakiej narodowości, pro- 

szę pana? 
— Polak. 
Młodzieniec z zadowoleniem ski- 

nął głową: 

mięsięcznie к 

za 
ej. Dla possukujących pracy 50% zniżki. Administraci 

X, : po 

    

francuski lotnik, Georges Detrć, osiągn 
na aeroplanie wysokość 14.833 m. 

— Polak. i małarz?.. Doskonale! 
— oświadczył: — Wie pan, ja też 
się zajmowałem rysunkami. Nawet 
bardzo lubiłem, ale za to, wyrzucili 

'minie ze szkoły, bo robiłem, oczy- 
'wiście, same karykatury... Dawne 
latą!... — westchnął komicznie: 
Teraz wspominam je czasem z wiel- 
ką przyjeminością., Wie pan, różne 
figle młodzieńcze... 

Zalał się dokumentnie! — pomy- 
šlat Ossowski: — Ale jest przeza- 
bawiny i ogromnie miły, ! 

|  — Dlaczego szukał pan samot- 
ności? — zapytał: — Przepraszam, 
może to jest niedyskretne ? 

O, nie!.. Człowiek jesit nieraz 
tak usposobiony, że unika towarzy- 
stwa... Czy panu to nigdy się nie 
zdarzyło?.. Zresztą każdemu się 
znuldzi patrzeć ciągle na te same 
twarze. Naprzykład Steen ponucz- 
nik artylenji. Bardzo porządny chłop 
ale miewa często ironiczny wyraz 
twalrzy.. ja tak nie mogę. Wogóle 
uważam iromję za cechę ludzi ogra- 
niczonych... Nie sądzi pan? Czto- 
wiek się chwyta tego:.. niebardzo 
godziwego środka, gdy w inny spo- 
sób nie może sobie poradzić z dru- 
gim. Ja tak nie mogę... Niech pan 
powie szczerze, czy pan dostrzegł 
we mnie choć trochę ironji? 

— Nie! — odpowiedział Ossow- 
ski, marszcząc czoło dla nadania 
swoim słowom większej powagi: — 
Pan nie robi wrażenia człowieka   

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien 

mik poranny; Informacje; 7,40 Muzyka; 11.57 

Czas i hejnał; 12.03 Skrzynka rolnicza; 

1.213 Dziennik południowy; 12.23 Z oper 

komicznych (płyty); 15,39 Codzienny odc. 

pow.; 15.38 Życie kulturalne miasta i pro- 

wincji; 15.43 Z rynku pracy i ruch statków; 
15.45 W co się będziemy bawili? 16,00 Kon- 

cert popularny; 16,45 O grzybach jadalnych 
i trujących, pogadanka; 17.00 Wesele А!- 

tynkyz, audycja z życia Karaimów na Wi- 
leńszczyźnie; 17.25 Muzyka; 17.35 Recital 

fort, Zofji Czarnockiej-Kailerowej; 17.50 

'Odpoczynek zorganizowany, pogadanka; 

18,00 Z litewskich spraw aktualnych; 18.10 

Edward Grieg — Sonata op. 8; 18.30 Poga- 

"danka radjotechniczna; 18.50 Pogadanka 

„aktualna; 19.00 Audycja strzelecka, 19.30 

Koncert w wyk, tria, Z. Fabry i W. Bregy; 

120.30 Skrzynka ogólna; 20.45 Dziennik wie- 
20,55 Pogadanka aktualna; 21.00 

Nasza marynarka gra; 21.45 Wiad. sport. 

'22.00 Koncert rozrywkowy z Wilna, wyk. 

jork. kam. dyr, Albert Katz i Helena Dall 
'(śpiew); 22.55 Ost. wiad. dzien. radj, 

  
' czorny; 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

ar 

SURASK is NU STAI TI ASS TLS INS 

ograniczonego. 
—Dziękuję... to jest, widzi pan, 

przyjemnie mi, że spotkałem czło” 
wieka, który się poznał na mnie od- 
razu... O czem to mówiliśmy? — 
ściągnął bmwi: — Ach, tak! Więc 
twierdzę, że samotność jest często 
koniecznością. dla mnie przynaj- 
mniej.. Może szukam jej dlatego, że 
sam jestem zanadto samotny... Ro- 
zumie pan? 

Ossowski skinął głową: 
— Rozumiem. 
— Dobrze, ale dlaczego pan nie 

pije? Trzeba pić, bo to najlepsze le- 
karstwo na wszystko. 

Bajeczny smarkacz! — pomyślał 
Ossowski. 

Młodzieniec się odwrócił: raptem 
i zawołał buńczucznie: 

— Jeszcze dwie podwójne! Le- 
kass! Vite! Avanti! Go on! 

Za ladą zakołysał się gwałtownie 
olbrzymi brzuch Hoche. 

— Czy nie uważa pan, że to bę- 
dzie trochę za dużo? — zapytał ma- 
larz łagodnie: — Idzie uż trzecia 
kolejka podwójnych, a przed mojem 
przyjściem pan też nie próżnował 
prawdopodobnie, 

— Sześć  dziesięciocentymetro* 
wych — rzekł młodzieniec ostro — 
i dziesięć sieędmiofuntowych.. Piję 
za każde działo „Utrechtu”. Chciał- 
bym zobaczyć takiego,, co ošmieli 
się odmówić i nie napije się ze mną! 
— dokończył groźnie. (C. d. n.). 

  

odnoseeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 gr. 50, zagranicą sł. 6 — 
tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabala- 
a sastrsoge sobie umiany tormiau druku | ogłoszeń | nie przyjmuje nastrreżeń mieje 
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